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| Zbrodniczy „putsch“ marcowy komyni- | 
|| stów niemieckich po dziś dzień nie został | 
| zlikwidowany w szeregach własnych partji | 
komunistycznej. Coraz "więcej przybywa 
mmoterjału, obciążającego sprawców - tego 
| „putschu”, a ludziom uczciwym, nie zaprze- 


danym Moskwie, coraz bardziej otwierają 
się oczy N istotę owej roboty moskiew- 
skiej, k przy pomocy takich jednostek, 


jak Bela Kuhn, wtrąca tysiące robotników 
w krwawą i bezmyślną awanturę. Nie po- 
ło wyklinanie Levi'ego, ani „ojeowska* 


krytyka utschu" przez Kongres III Mię- 
dzym ` łonie partji komunistycznej doj- 


rzewała coraz większa opozycji, którą obe- 
chie w liczbie 128 osób usunięto z pantji. 
Opozycja ta ogłosiła miesiąc temu ode- 
zwę, W stórej żadała dymisji obecnego ko- 
mitetu centralnego z pos. Eberleinem na | 
czele, oraz ogłoszenia wszystkich doku- | 
mentów, dotyczących „putschu* marcowe- 
go. O owym Eberleinie pisaliśmy już w 
iku“. z qkazji ogłoszenia przez 
„Vorwärts“ niesłychanie kompromitujących 
go dokumentów dwu przywódców komuni- 
stycznych z Niemiec środkowych. On to ka- 
zal drażnić i prowokować policję i wojsko, 
+ wysadzać w, ietrze gmachy publiczne i 
wagony z amunicją, jednem słowem „robić“ 
, Í rewolucję na oznaczoną godzinę i minutę. 
w Ale Moskwa stanęła po stronie Eber- 
- dłeinów. Była chwila, kiedy spodziewano 
się tam, że rozłam partji ograniczy się do 
ustapienia z niej grupy Levi'ego i że inni 
niezadowoleni z centrali berlińskiej podda- 
dza się dyscyplinie partyjnej i zaprzestaną 
- dyskusji o „„putschu”. Stało się inaczej. Na 
czele nowej opozycji stanął Friesland, czło- 
|. mek centrali i przywódca owych 128. 

. 22 i 23 stycznia odbyło się posiedzenie 
centrali, na którem uchwalono wydalenie 
+ 128 opozycjonistów i uzasadniono ten krok 
długa rezolucja. Dowiadujemy się z niej, 
że opozycja żądała, aby partja określiła 
swój i am  talstyczmy, ma eo większość 
„moskwiczów” nie może się zgodzić, albo- 
wiem partia musiałaby się wówczas  wy- 
| Tzee... „hasla zdobycia dyktatury na drodze 
iy rewolucyjnej“. W tem wyznamiu tewi przy- | 


-nanie sie do zbedności programu własne- 
go wobec rozkazów z Moskwy. Dalej apo- 
zycia domagała się usunięcia z partji jedno- 
stek skompromitowanych podozas  „pu- | 
tschu"; na co centrala nie godzi się, ponie- | 
waż „błedy akcji marcowej zostały już 


ski i przez taktykę partii od! zjazdu w J 
` mie”. 'Wireszeje spozycja żąda miozaleźn 
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ści parójć niemieckiej M-ej 
Międzyn., na co centrala odpowiada, że 
spełnienie tego żądania równa się zerwa- 
miu z międzynarodówiką komunistyczną. W 
końcu jeszcze centrala zarzuca opozycji, że 
sympatyzuje z myślą Levi ego o połączeniu 
się z niezależnymi, a jeśli tak, to między 
komunistami a Levi'ego i opozycją 
może być, tylko walka. „Partja komunisty- 
czna musi, jeśli chce z powodzeniem zasto- 
sować taktykę jedmelitego frontu, odróżniać 
się od wszystkich innych partii“. (Czylię 
jednolity front robotniczy dojdzie do skut- 
ku, gdy komuniści zwalczać będą wszystkie 
partje socjalistyczne: Co tu więcej podzi- 
wiać : naiwność, czy bezczelność ?). 

? Członkowie frakcji parlamentarnej, u- 
sunięci z ową opozycją (Mahlzahn, Brass), 
przeszli do grupy Lewi'ego, liczącej już o- 
becnie 15 członków, gdy frakcja „czystych” 
liczy tylko 11. „Populaire“ donosi, że na 
posiedzemie centrali przybył specjałnie Ra- 
dole, który też przywiózł m sobą gotowy wy- 


Podczas gdy w partji nieni adoj, TOZ- 
kładającej się stopniowo. lecz gruntownie, 
większość przywódców daje się wodzić za 
nos przez Moskwę, a opozycja dotychczas 
jest mmiejsześcią w centrali, to w partji 
francuskiej dzieje się odwrotnie. Już na 
kongresie rozłamowym w Tours sekretarz 
generalny partji Frossard zachecał socjali- 
stów do przystapienia do Moskwy obietni- 
cą, że przyjmując 21 warunków moskiew- 
skich, partja nie ma wcale obowiązku weie- 
lać 5 s T ` 

stotnie od owego kongresu w Tours 
neokomum iści francuscy wypełnili tylko — 
jak dowcipnie wyraził się tow. Paul Faure 
na kongresie niezależnych w Lipsku — je- 
den jedyny warumek.. 22gi, że można 
zlekceważyć 21 warunków. Nie pomogły 
napomnienia kongresu moskiewskiego, aby 
partia francuska wreszcie zabrała się do o- 
wych 21 warumków. | i 

Pierwszy kongres komunistów fran- 
cuskich, odbyty w Marsylji, wykazał wiek- 


| SzoŚć frossard'czyków, siamowiacych cen- 


trum partji. Prawe skrzydło ji żałuje 
rozłamu i tęskni do nia prio 
stami. Lewe skrzydło z Suwarinem, Lo- 
riot'em i Vaillant-Couturier ma czele jest 
wierne Moskwie, ale stanowi  niemmaczny 
odłam w partji, wskutek ożego Suwarin, 
którego nie wybrano do. zatzadu partii, 


przezwyc'eżone przez.. (kongres moskiew- | założył nrandat do Egzekutywy III Międnyn. 


-— Otóż Frossard, nie cheasy połaezenia z 
partia socjalistycmą (sam ja prwecisż rom- 
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„ła, w myśl intencji 
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W rocznicę stracenia „Proletarjatczyków. Dla uczczenia pamięci 
straconych w dniu 28 stycznia 1886 roku 4-ch członków Partji „Proletarjat”, Okręgowy 
Komitet Robotniczy P.P.S. organizuje pod honorowem przewodnictwem „„Proleiarjatczy-- 
ka“, Tow. Aleksandra Dębskiego, odczyt tow. Norberta Barlickiego „O I-szym Proleta- 


Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dębski. Chór robotniczy i orkiestra wykonają pie=- 
śni rewolucyjne. Artysta teatru Polskiego p. Zelwerowicz odtworzy utwory © „Prol 
Odczyt odbędzie się dn. 29 b. m. o godz. 6 wiecz. | 

"mysłu i Rolnictwa, Krakowskie-Przedmieście 66. Bilety nabywać można w sekretarja- 
cie 0. K. R. Al. Jerozolimskie 6, od godz. I0 do 2 i od 5 do 8. i 


bił!) nie chce z.drugiej strony uznawać ani 
21 warumków, ani rozkazów z sake, W 
praktyce życia politycznego  neokomuniści 
robią to samo, co socjaliści, tylko głośno 
krzyczą i każdy swój czyn rekla- 
mują jako „rewolucyjny“, podczas gdy ten 


sam czym socjalistów jest tylko „reformi- 


styczny*. W parlamencie zachowują się 
zupelnie tak samo, jak socjaliści. Chcieli 
nawet — o, Moskwo! — utrzymać rząd 
Briamd'a, chociaż każdy rząd burżuazyjn 
winien być w ich oczach jednakowy. Wpły- 
wu politycznego nie mają żadnego, ale kla- 
sę robotniczą rczbijają, demoralizują, czy- 
nią niezdolna do walki. 
Uwycatniło się to zwłaszcza w ich sto- 
sunku: do Powszechnej Konfed. Pracy, 
gdzie jest znaczny element anarchistyczno- 
gymdykalistyczny. Komuniści wyzysikiwałi 
ten element dla swych celów, potworzyli 
rozłamowe „komitety rewolucyjne", które 
wreszcie na własną rękę zwo!ały zjazd za- 
wodowy. Ale ci anamchiści i półanarchiści 
nie zgodzili sie jedrak.na poddanie się ani 


Ugoda czesko - polska opartą być mia- 
kirmunta, na dwóch 
przesłankach: 1) na udowodnieniu zagrani- 
cy, że Polska weszła na drogę pokojową, 2) 
na zabezpieczeniu ludności polskiej zaboru 
czeskiego możności życia narodowego. Po- 
nadto celem jej być miało uzyskanie popar- 
cia czeskiego w sprawie górnośląskiej i „de- 
sinteressement'" (neutralności) Republiki 
Czeskosłowackiej w sprawie Małopolski 
Wschodniej, 

zamian za to ma Sejm Polski raty- 
fikować jeden z najniesprawiedliwszych 
wyroków koalicji w sprawie polskiej, na- 
rzucony podczas najazdu bolszewickiego na 


Polskę! Mamy zawierać sojusz, w którym 


dajemy olbrzymie korzyści polityczne Cze- 
chom, a wzamian nic nie dostajemy. s 


Po cichu wkładają nam w uszy różni sło- 
wianofile, dawni carscy ugodowcy, jakie to 
Benesz położył zasługi około względnie dla 
nas pomyślnego rozstrzygnięcia w sprawie 
górnośląskiej. O takich zasługach nic niko- 
mu nie wiadomo, natomiast wiądomo, że 
rzeczoznawca czeski, Hodacz, zupełnie nie 
wtrącał się do kwestji granic i zabierał głos 
tylko w sprawach gospodarczego ustroju 
górnośląskiego okręgu przemysłowego. 

A w sprawie Małopolski Wschodniej ?... 
depóki w Rosji nie ugruntuje się pewien 
ustalony porządek rzeczy — Czesi mogą 
zobowiązać się de tej neutralności ( ma ra- 
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gy sA 
partji ` komunistyezmej, ani „ozerwonejć 
międzynarodówee zawodowej w Mosk 
Dokonano rozłamu, ale nie ponadto. Ot 
nie komuniści udają „neutrelnych”* i © 
niby pośredniczyć między obu stroma 
Wpierw robili wszystko dla rozbicia o 
nizacji zawodowej, a następnie, gdy „dh 
ło” zostało uwieńczone i p 
bieraja pozę tir zak i oliarowują swe 
dnietwo Ero 
Ale ohydna ta gra obrzydła już najbar- 
dziej potulnym wobec Moskwy owieczk 
Albo — jak w Niemczech — odsuwają 
od zarażonej trądem bolszewickim pa 
albo wogóle nie zwracaja uwagi na wy 
"nania i rozkazy moskiewskie, \jak u wię! 
szości neokomunistów francuskich, któr 
dlatego tylko nie cheg powrócić do d ary 
zjedmoczonej partji socjalistycznej, że 
jak powiadają — „ma cóż było robić 
łam, jeżeli teraz mamy się łączyć?!” j 
Istotnie, ma cóż było robić rozłam, 
Frossard? 5 
l J. M. B. 
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cież ci „przyjaciele” nasi traktatu rys 
go, określającego granice nasze z Rosją 


Tak samo nie wierzymy, by projekto- 
wana polityczna ugoda czesko - polska za- 
bezpieczyła, pomimo zrzeczenia się p 
Polskę praw do wydartej nam części Ś 
ska Cieszyńskiego, życie kulturalno =. 
rodowe zamieszkałej tam ludności p 
skiej. Pomimo, że Czesi pragną dojś 
do skutku ugody z Polską, nie naprawili. 
ni ani jednej krzywdy polskiej od cz 
podziału Śląska Cieszyńskiego — ani 
polu szkolnictwa ani na żadnem inm 
rugowanie żywiołu polskiego trwa da 
Niesłychanemi oszustwami i gwałtami 
bowali nam Czesi podczas spisu ludno 
w ubiegłym roku, dziesiątki tysięcy dus 
polskich, by iki tego spisu zastosow: 
notem do szkolnictwa polskiego i wszyst- 
kich potrzeb ludności polskiej pod z 
rem czeskim. KSW 


Do obrony praw tamtejszej na 
mniejszości narodowej wystarczały w. 
pełności. jak to już nieraz pisaliśmy, 
dy traktatu wersalskiego i rozstrzyf 
Rady Ambasadorów w sprawie Ci 
skiej z dnia 28 lipca 1920 roku. 
na to potrzeba, by dyplomacja nasza I 
ła mniej giętkie karki a więcej st ve 
ści i... więcej ruchliwości! Czyż np. L 
Narodów istnieje tylko poto, by jej prz 

' kladano sars antypolskie wnioski i ska 


IL. 


Umowa polsko - czeska została podpi- 
a przez Skirmunta i Benesza jeszcze 6 
istopada 1921 roku. Ale jakoś dotąd Skir- 
munt nie przedłożył jej do ratyfikacji Sej- 
mowi. Ciągle powiada, że jeszcze trzeba 
KE niej zmienić — jeszcze uzupełnić... 
nie dziwnego — umowa ta jest bowiem 
"mpromitacją Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych, dowodem, jak nasi dyplomaci 

ie umieją bronić interesów polskich. Cze- 
, podpisując tę umowę, z góry byli prze- 
onani, że w jedynym punkcie, mogącym 
i zynieść realną korzyść interesom pol- 
'_ skim — nie będą zmuszeni do jej dotrzy- 


a. 
Dotyczy to Delegacji polsko - czes- 
kiej. Ma ona składać się z subdelegacji 
polskiej i subdelegacji czeskiej, Według 
łączonego do punktu tego aneksu — za- 
daniem Delegacji jest uregulowanie sto- 
ków na Śląsku Cieszyńskim w duchu 
lności, równości i sprawiedliwości. Ma 
ustalić przepisy, zapewniające ochro- 
"rozwój mniejszości narodowych na 
asku Cieszyńskim. W tym celu Delega- 
a ma zbadać prawne zarządzenia władz 
kalnych, przyczem jest uprawnioną do 
ylenia, własną mocą, wszelkich  nieo= 
partych na ustawach lub sprzecznych z du- 
chem ustawy, rozporządzeń i poleceń tych 
władz.oraz do wprowadzenia w życie nie- 
łkonywanvch dotąd, wskutek braku roz- 
ądzeń wykonawczych, ustaw. Dotyczy 
ównież zastosowania do mniejszości 
dowych ich praw, wypływających z 
tatów i aktów międzynarodowych. 
Kompetencja Delegacji dotyczyłaby 
m ingerencji w obronie mniejszości na- 
wej w administracji gminnej i powia- 
jı w zakresie szkolnictwa, opieki spo- 
nej, wszystkich dziedzin życia ekono- 
nego, w szczególności zaś ochrony 
v. W tym zakresie ma ona prawo sta- 
é powyżej wymienione przepisy, jed- 
owoż muszą być one zśodne'z ustawa- 
danego państwa. Ponadto subdelega- 
mają prawo zażądać przeniesienia, 
'zględnie usunięcia z urzędu urzędników, 
órzy bezprawnie lub przez rozmyślną 
zynności dopuścili do naruszenia praw 
zości narodowej. 
Jak widzimy, dyplomacja nasza zgo-, 
"się na stworzenie kwestji czeskiej, 
ęści Śląska Cieszyńskiego, znajdują- 
się pod rządami polskimi, podczas gdy 
hów tam zupełnie niema. Dość 
zieć, że ani za czasów  austrjackich, 
Czesi zajmowałi na Śląsku Cieszyń- 
ki m wspólnie z Niemcami stanowisko u- 
lejowane, ani też za czasów pol- 
nie było w tej części Śląska ani jed- 
szkoły czeskiej. Stworzenie tego ro- 
u precedensu jest dla Czechów ogrom- 
> wygodne ze względu na opinję zaśra- 
ną — a panowie Skirmunt i Piltz po- 
im bezmyślnie na rćkę. 
W jakim więc kierunku pójdzie dzia- 
ość Delegacji w polskiej części Śląska 
vńskiego? Czy może Czesi | 
niemiecką mniejszością narodową lub 
domagali się uznania narodowości 
kiej”, jak tego żądali w czasie akcji 
towej renegaci — ślązakowcy z 
u Kożdenia? W każdym razie rzecz. 
e została ściśle słormoweną w anek- 
o Delegacji czesko - polskiej. Nie jest 
1 powiedziane, że delegacja będzie się 
mowała czeską i połską - mniejszością 
dową, istnieje tylko cgólne wyrażenie 
niejszościach narodowościowych na 
Cieszyńskim, co może dać Czechom 


OLD WANDURSKI. 
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ROMANS MORSKI. 
(Dokończenie). 
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„Popatrzno, popatrz! 
Czy widzisz? — Meduza Lila znów 
rypłvnęła na szmaragdową wód taflę. O, 
nie mruży swych ocząt naiwnych na 
i Y nie nadyma swych ustek pul- 
à i 


y 


Meduza Lila zwróciła się do boryzon- 
Tam, gdzie niebo płonące namiętnie 
ylśneło do łona rozedrganego morza, 
Rozwarła usta o wargach wilgotnych. 
ogoś czeka. Wątła kokietka Lila roz- 
ła swe włosy. Czeka na swego kochan- 
a — ta młoda wstydliwa Meduza. 
"zy widzisz? 

"poza przylądka wypływa statek. 
prt handlowy. Nie śpieszy się, Cięż- 
so 


idnie oddycha kłebami dymu rudego. 
Jest duży i zgrabny. Tułów ma obleczony 
w nowiutki mundur. Ciemno-niebieski z 
czerwonym lampasem. Święcą błyszczące 
i szklanych okienek kabin A na 
ninie ma Transport białe pasemko koł- 


Głębokim, uroczystym barytonem zwia- 
je statek o swoim przybyciu, 

W słodkiem oczekiwaniu zastygła Me- 
za Lila. Ciałko jej skuło omdlenie miło- 
«Czar namiętności tłumionej, 
> Drónął stary Krab -na 


wybrzeżu. 
Gniewnie poruszył wąsami. Kto 


śmie prze- 
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sposobność do stawiania kwest 
kiej lub ślązakowskiej. 

Pod względem prawnym jest umowa 
ta chyba... wybrykiem jakiejś satyry poli- 
tycznej. Według istniejących zasad pra- 
wa państwoweśo wykonanie powyższych 
zadań Delegacji polsko - czeskiej mogłoby 
nastąpić tylko w formie ustawodawstwa i 
rozporządzeń, albo też wyroków sądowych. 
Subdeleśacje musiałyby więc być ciałem 
prawodawczem z władzą administracyjną 
albo/też sądem administracyjnym. Tym- 
czasem konstytucja czesko - słowacka i 
cały ustrój państwa nigdzie nic podobne- 
go nie przewiduje. Delegacja może być 
ciałem tylko wnioskodawczem. Wykona- 
nie iej wniosków zależeć będzie w zupeł- 
ności od władz czesko - słowackich — od 
dobrej woli ich urzędników. Lecz „dobra 
wola” Czechów w sprawach polskich jest 
'u nas zśoła dotąd nieznanem pojęciem. 

Wogóle aneks o Delegacji w umowie 
czesko - polskiej pozbawiony jest wszel- 
kich zasad prawnych — jest marnym, nie- 
ścisłym eleboratem. Podobno zredagował 
go Piltz przy pomocy osławionego na Ślą- 
sku Cieszyńskim byłego konsula w Moraw- 
skiej Ostrawie, p. Bratkowskiego. 3 

Statut delegacji nie mówi nic o zabezpie- 
czeniu trwałości owoców jej pracy na wy- 
padek gdyby Czesi „z dobrej woli“ zgodzili 
się na wnioski subdelegacji polskiej. Sci- 
słość aktu dyplomatycznego zastępuje tu 
bałwochwałcza wiara Skirmunta i Piltza 
w uczciwość czeską — oparta na niezna- 
jomości Czechów lekkomyślna pewność, 
że odstąpią oni dobrowolnie od czechizo- 
wania Śląska Cieszyńskiego, K 


ji niemiec- 


Klasycznym jest punkt statutu dele- | 


gacji, powiadający, że uchwały delegacji 
zapadać będą większością głosów, podczas 


gdy inny punkt określa liczbę członków o- | 


bu subdełeóacji na trzech Czechów 
trzech Polaków. i 

Niewzruszona wiara naszych  dyplo- 
matów w dobrą wolę czeską, doprowadziła 
do tego, że widocznie wyobrażają oni so- 
bie, iż w razie niezgody w Delegacji co do 
wymierzania sprawiedliwości ludności pol- 
skiej pod zaborem czeskim — któryś z 
delegatów czeskich będzie głosował z Po- 
lakami. É 

W dodatku statut delegacji polsko - 
czeskiej nie określa nawet, czy subdelega- 
cja polska bedzie miała prawo badać sto- 
sunki, w jakich żyje ludność nasza pod za- 
torem czeskim. Możliwem 'jest, że Czesi 
rozumieją kompetencje Delegacji w ten 


i na 


| sposób, że każda subdelegacja ma badać 


i opinjować sprawę mniejszości narodowej 
na swoim tvlko terenie. 
"Tak umowa p. Skirmunta zabezpiecza 
intefesy polskie! 
Zbigniew Grabski. 


Zblizka i z daleka. 


PROPAGANDA, 
Stara, wielka pół oficjalna gazeta francu- 
przyniosła wiadomość, że 
propaganda miemiedka działą jak przed woj 
ną... Cyfuje, mianowicie, falnty, że wielu bar- 
dzo polityków, i publicystów francuskich otrzy- 
mia wm ogiutnich cdimiach broszumę Parvus'a, 
napisana w sprawie uleczenia finansów euro-. 
peiskóh. Broszura wydana po francuefim, dru- 
kowama w Paryżu, rozesłana z Paryża. I wiel- į 
ki dziennik pamski oddaje się melancholij- i 
nym maom saniem na temat. że Framcja aie 


ma propagandy, że w świecie anglosaskim, w 


rywać mu spokój filozoficzny? — Głębiej 
zakopał się w piasek — i duma dalej. 

A z pięter dolnych morskiego hotelu 
wybiegły na taras błękitny ciekawe medu- 
zy. Wysuwają główki płoche przyjaciółki 
Lili — pomarańczowe, fioletowe, seledyno- 
we, oraz różowe meduzy, Zaledwie dojrza- 
ły wystrojonego cudzoziemca — spuściły, 
się szybko z powrotem do swych ubieral- 
ni: uczesanie poprawić, 

Tylko Meduza Lila oczu oderwać nie 
może od pięknego. przybysza. Z rozpusz- 
czonym włosem, z rozchylonemi zachwy= 
tem ustami patrzy wstydliwa panienka na 
Don Juana morskiego. 


IV. 


` Statek płynie miarowo i wolno. Płynie 
wprost ku Mednzie Lili, I staje tuż obok. 

Aż sie zachwiała Meduza. Od szcze- 
ścia nadmiaru. 

Po grzbiecie morskieóo włóczęśi zabie- 
gały bocieszne potworki. Dzwoneczki dzwo- 
nią, Furkoczą świzdawki. Szczękają łańcu= 
chy kotwice. 

— Jak ładnie! Jak ładnie! — szepce 
hezdźwięcznie Meduza. Aż drży od rado- 
ści. I patrzy, patrzy... Oderwać, glupiutka, 
nie może swvch ocząt od statku. Od błysz- 
czącego munduru z czerwonym lampasem. 

A z ubieralni już wyszły przyjaciółki 
Lili. Uczesane starannie kokietki — poma- 
rańczowe, fioletowe, seledynowe, oraz różo- 
we meduzy. Kołysząc się zlekka zalotnie, 
płvną posuwiście do gościa. Uśmiechają 
się mile. 3 

Lecz stary Krab na wybrzeżu odczuwa 
wizytę inaczej. Nie podoba mu się przybyły 
arogant, Nie podoba mu się, z jaką lokai- 

* 


— 


Londynie i wy Waszyngtonie, wobec opinii, na 
której Francji w szczególności zależeć musi, t- 
ważama jest za kraj miliiarystyczny, zaborczy, 
imperjalistyczny. Świat ten nie wierzy w 
Szczerość intencji pokojowych Francji, Wedle 
przekonania całej liberalnej - mieszczańskiej, 
nietylko socjalistycznej prasy, Manjanna, to 
marzy Republika francuska zmienóła swoją 
czapkę frygijską ma hełm wojenny, że zamiast 
Deklaracji praw człowieka i obywatela dówi- 
ga tarze stalową i śni swój sen Rem... 
Dlaczego, pyta „Temps“, Francia nie po- 
siada propagandy,  datóraby: wyjaśniła Angli- 
kom i Amen kanom jsrine cele polityki fran- 


custkiej i odparta jadowite napaści i oszczer-- 


siwom zamknęła usta? Dlaczego siedzimy spo- 
ko(nie, ikiejdy mmóg nie śpi i czuwa i pisze i dru- 
kuje?.., 
iPółoficialny organ francuskiego ministe- 
rjum spraw zagramicznych <czymi tedy zarzut 
rządowi, że prwodowamy niewiadomością ree- 
czy albo niewłaściwem skapstwem — nie speł- 
nia swego obowiązku. Obowiezku. Bo tu nie 
chodzi o zbytek, o jeszcze jedną, może zbyte- 
, na instytucję urzędową, ale o prosty, oczy- 
| wisły, elementarny obowizzek. Był czas, kie- 
dy ministeria spraw zagranicznych nie posia- 
dały wydziałów propagandy. Świat byt inmy, 
niż dzistaj. Nie byt to świat fabrycznej. świa- 
| towej produkcji, nie byt to świat pociagów „ex- 
| press“ į aeropianów Formy porczumiewania 
| Się ludzi między soba bity inne. Nawet gozet 
| nie było i któż je czytał. owe gazety „leideń- 
| skie“ (Gazet'e de Leyde), które wychodzity w 
| Holandiji i byly jednym z nielicznych żvódet 
| eśmnasiiego wiem, zawierających wiadomości 
|o Pelsce.. Dzisiaj? (Kilka tysięcy dzienni- 
ków pośpieszmemi pociągami  zasypujących 
świat. Ludzie Zachodu umieją (EZYSOW czy- 


taé i abomuja z.połrzeby, z przyzwyczajenia ` 


| dzienniki, Dzienniki wychodzą reno, w pału- 
| dnie, wieczorem. Dziennik ma dwa wydania. 
| Dziennik otrzymuje co dnia pięć tysięcy wy- 
| razów osobie, bezpośrednie: demerzy. Dzien- 

nik klamo. Niekiedy — z talentu wmodzone- 


| go, niekiedy z potrzeby, niekiedy za pieniądze. 
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I w tym chaosie świata jakże mogłoby nia 
być „Propagandy jako instytucji państwo- 
wej?  Pańsiwo musi dla celów swojego isinie- 
nia wyzyckać wszygikie sposoby, wszystkie 
możliwości mpływu i samoobrony. Jest propa 
ganda polityczna, hamdlowa, duchowa. San pe 
żeby ludzie na szerokim świecie wiedzieli 
czego Franicja „choe na świecie”, trzeba, żeby 
wiedzieli, 00 ma na sprzedaż, trzeba, Żżeby:wie- 
dzieli, jakie wyiwarza wartości duchowe, 
kciążki, obrazy. 
Tyle razy pisałem na tem miejscu, co 
Czesi czynia w tej dziedzinie, że doprawdy mię 
warto powiarzać. 
A może i warto! Bo nasz rząd i nasza 0 
pinja publiczna żyje, jak wiadomo, na przeło- 
mie siedemmastego i ośmnastego stuleci, Or- 
ganizujemy nasze ministerja wedle wzorówy 
kióre pawimmy iść do lamusa. Nie dla zadozyć- 
uczynienia potrzebom czasu, ale dlatego, że tak 
było gdzieindziej Ubieramy dyplomatów ma- 
szych, jak za napolecńskich czasów. Zakłada. - 
my kapituły onderów, tyle orderów. tyle orde- 
rów. I rozdając te ordery oudzoziemskim ge- 
nerałom, dyplomatom, a także takim cudzo- 
ziemcom, którzy ich przyjmować nie mają zaw `“ 
miara, mniemamy, że zdobywamy qpiuję świa. 
ta dla Polski. Wcaleśmy tej opinii mie zdo- 
byli. Przeciwifie. Zraziliśmy i zrażamy wciąż 
świat do siebie, do swoich urzędów, do swo- 
ich ludzi Śmieją się z nas, wymyślają nam, 
z politowaniem o nas mówią. 

| (Dużo jest w tem zasługi wrogów, a w 
szczególności ich tmiejętnej, wytmvałej, obfi 
tej i bogatej propagandy. Ale znacznie więcej 
jest maszej winy. Miedzy inmemi i dlatego. że 
minóstnowie nas. żyją w odległym: czarie, 
głęboko zaszvci na wsi od świata zabitej de. 
skami — nie wiedzą wcale, że dziś opinia jeż. 
dzi wagonem sypialnym z naiwyższą szybko” 
ścią tozącym Się po tych samych wszędzie szy» 
nach świata, a nie rzemiennym dyszlem, ną 
bryce bez resonów osadzcnej na drewnianych 
osiach. Wagon mknie po szynach, nie słychaś 
go, a bryka akrzypi i wcież w miejscu stoi. 

Henryk Bezmaski. 


Bezrobocie na wsi. 


Na łamach „Robotnika” omawialiśmy 
barbarzyństwo masowego wydalania przez 
chszarników robotników rolnych z dniem 1 
stycznia 1922 roku, Podawaliśmy liczbę wy- 
dałonych z 32 powiatów. Dziś ,pragniem 
zapoznać czytelników z ilością wydałonyc 
w całym kraju, oraz z tem, jak panowie ob- 
szarnicy pojmują swoje obowiązki moral- 


ne, 4 

W dn, 14 grudnia ub, r. obie strony 
powzieły następującą uchwałę: 

„W roku gospodarczym 1922/23 ogól- 
na liczba stałych pracowników zafrudnio- 
nych w rolnictwie nie powinna być zmniej- 
szana. í i 
Związek Ziemian "przyjmuje na siebie 
moralną odpowiedzialność za wprowadza- 
me w życie powyższej dyrektywy”. 

Przyjęta uchwała znajduje się w pro- 
tokułach głównej komisji: polubownej w Mi- 
nisterjum Pracv i Opieki Społecznej. 

Podczas dyskusji na temat ewentualne- 
ge wydalania robotników rolnych, p. Świda 
główny przedstawiciel Ziemian, w swoich 

zemówieniąch wyraźnie akcentował, iż 
obawy nasze co do możliwości wydalań są 
niczem nieuzasadnione, gdyż zapotrzebo- 
wania ordynarjuszy są ogromne. 

Tak mówił p. Świda, członek Zarządu 
Głównego Zw. Ziemian, i jego koledzy, 


ską pewnością rzuca ten statek łańcuch kot- 
wicy. Odrazu poznać intruza, Że błyszczy? 
Świeżo pomalowany! 

Starego Kraba nie weźmiesz na kawał: 
różne się Młeczy widziało, 


My nie wierzyliśmy i przypuszczenią 
nasze sprawdziły się. 

Mamy do czynienia z niebywałem bez- 
robociem na wsi. jesteśmy świadkami naj- 
dzikszych szykan, stosowanych przez ob- 
szarników wobec robotników rolnych. 

Wszystkie zapewnienia pp. Świdy, Rot» 
kela i t. p. okazały się zwykłą blagą! 

Bo jakże można inaczej nazwać słowa 
przywódców ziemiańskich, wtedy, gdy ogół: 
ziemiański we wszystkich powiatach Polski 
wykonywa jakgdyby n a komendę, jede 
no i to samo... Tu nie pomogą zapewnienia 
deklamacyjne, podane w prasie przez pp. 
Steckiego i Morstina, że „wszystko jest w 
porządku” i wszyscy wydaleni „otrzymają 
pracę”, gdyż rzeczywistość zadaje temu | 


am. 
Robotnicy rolni chodzą po folwarkach 
w poszukiwaniu pracy — bęzskutecznie, a 
jak wielka liczba jest tych, którzy poszue 
kują pracy, niech mówią cyfry, które po- 
ajemy. 4; 
Według danych w „Robotniku” z dn. 
17 stycznia b r. było wvdalonych w 29 po- 
wiatach b. Kongresówki 5.137 rodzin, w 3 
powiatach b. zaboru pruskiego 350 rodzin, 


W obecnej chwili dane nasze z 55 po. 


` wiątów b. Kongresówki wykazują 7358 ro- 


Widziało się przecież w zatoce ojczy= | 


stej białe czyściutkie a zwinne jachty nu- 
dzących się hrabiów. 


I te stalowe, surowe, szare kadłuby 
ponurych statków pancernych, ' 

I zgrabne, błyszczące tułowia transa= 
tlantyckich okrętów kompanii „White 
Star". Wieczorami grywała tam muzyka, 
Lobra muzyka wabiąca taka, a skoczna... 
Bo nawet te ociężałe delfiny wysuwały swe 
tępe mordy — i słuchały, słuchały... Aż 
wreszcie, porzuciwszy stateczność, zaczy= 
nały pląsać wesoło. 

Starego Kraba nie weźmiesz na ka- 
wał: różne się rzeczy widziało. 


Ale ten intruz malowany — ten wprost | dlawić temi lepkiemi namiętnemi uściska- 
go drażni Myślatby kto, że figura. A prze- | mi. Jej zimne, soczyste, ciągniste wargi wes- 


cież — transport handlowy, I nawet mun- 


dur, którym się szczyci — zbyt przypomi- | gła w pieszczocie. 


na kurtkę piccola z transatlantyku. . y 
Złość bierze Kraba. 
— A te głupie mednzy jeszcze się wy- 
stroiły! Jakgdyby tu książę przyjechał. Tfyl 
„Rozpusta. Trzeba je rozgonić. AE 
"| I, chrobocąc łapskami, gramoli się Krab 
stary z piasku. Pełznie do wody. i 
I płynie chyżo w stronę Transportu. 
VW ; 


Spójrz na dno! 


Ironiczne Koniki Morskie kiwają się przylądku? Czemuś nie pokochała tego 
poetę --- niemowę, co we dnie z uśmiechem 


drwiąco na swych ogonkach zagiętych. Po- 
ślądają szyderczo na zalotnice męduzy, 


| 


d 


j 


Adrosnej ściągnął mu łapy. 


o 
Dojrzały Kraba. Z niskim ukłonem 
wnet ustępują mu z gród Koniki Morskie. 
A zaskoczone kokietki — pomarańczo- 
we, fioletowe, seledynowe, oraz różowe 
meduzy — wstydliwie spuszczają się jedna 
p drugiej do swych ubieralni. Boją się wuj- 
„ś$deracza. ` 
Już prawie wszystkie się skryły, Ale 
Krab płynie wytrwale, Naprzełaj, ku bał- “ 
wanowi morskiemu. 
` Wtem staje. Zastygł. E 
Oczy mu na wierzch wyłażą, Jeszcze 
chwilka — a odetwą się gały od łodyg. Te 
nadwerężone od studjów Oczy morskiego 
bibljotekarza. ; 
Wybranka starego Kraba Meduza Li- 
la, całem swem ciałkiem przylgnęła do 
drewnianego kadłuba malowanego bałwana. 
Rozpuszczonemi włosy otuliła pieszczotli- 
wie cielsko beznamietneśo lowelasa. Cała 
się preży ku górze. Jakgdyby go chciała u- , - 


sały sę w martwe drewno okrętu. Zastv- 
upojeniu miłosnem, | 
ekstazie lubieżnej. W szczęściu. „A 
Meduza Lila zbyła wstydu w Spazmie 
miłosnym. Ogłuchła. Oślepła. Nie widzi 
obłąkanych oczu strasznego Kraba. 
A Krab patrzy. Wciąż patrzy. 108 
Skurcz bólu ostrego i lubieżności zaz- 


— Więc ona taka... Więc taką, — 
zgrzyta bezmyślnie Krabisko. i 
— Podła! O, czemuś nie pokochała 
choć ten samotny Złom Skalny — tam, na 


morza 


spogląda w 
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dzin bezrobotnych. a w b. zaborze pruskim 
dane z 7 powiatów — 1.750 rodzin. 


Ogółem liczba wydalonych członków 
Związku naszcgo wynosi: 

Na terenie 84 powiatów byłej Kongre- 
sówki 12.495 rodzin. 

W 10 powiatach byłego zaboru pruskie- 
go 2.100 rodzin. 

Czyli razem wydalonych 14.595 rodzin. 

Znalazło pracę do dnia 23 b. m. 950 

iredzin, Pozostało zatem bez pracy 13.645 
rodzini! 

A jeżeli zważymy, że rodzina ordyna- 
rjusza liczy średnio 5 dusz, to zobaczymy, 
iż 68.225 osób na wsi pozbawionych jest da- 
chu nad głową. Albowiem robotnicy rolni 
z chwilą utraty pracy, tracą również i dach 
nad glową. 

Nietylko więc obszarnicy nie dotrzy= 
spali uroczystego zóbowiązania, ale wprost 
zabawili się-w dziką orgje wydalania. 
ewvdala się właśnie czlonków Związku kla- 


 scweńo — z jawnvm celem popierania za- 


przedanej obszarnikom organizacji chadec- 
kiej. Jednakże gra obszarników na „robie- 
nie” związku chadeckiego zawiodła sromot- 
nie, 


Czy Rząd zrobi, co obowiazany jest 
zrobić, dla zmuszenia obszarników do po- 
szanowania prawa robotników do ordanizo- 
wania sie wedlug swej woli? Czy Rząd ro- 
zumie, jakiem niebezpieczeństwem społecz- 
nem jest masowe bezroboc'e na ws”, dzi-sint- 
ki tysiecy ludzi pozbawionych pracy i dachu 
nad łgową?! Związek rob. rolnvch musi sta- 
nać w obronie prześladowanych robotni- 
ków. Oddziały zwiazku naszego winny nie- 
zwłocznie zakomunikować oddziałom związ- 
ku Ziemian stanowcze żądanie, żeby przyj- 
mowano tvlko tych robotników  rolnvch, 
którzy zostali zwolnieni z folwarków. Mu- 
simy ostrzec również obszarników, iż nie- 
dopuszczalnem jest, żeby na miejsce stałe- 
go robotnika rolnego przyjmowano ludzi 
ze wsi. 


'Niezbedną jest jednak interwencja 
Rządu, który ma dość środków na to, aby 
przeciwstawić się tej orgji wydalań i wpły- 
nać na to. abv robotnicy znaleźli pracę 
dach nad głową! 

J. Kwapiński. 
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Drobne wiadomości. 


Lord Bryce, znany polityk liberalny i historyk, 
zmarł w Londynie w wieku 84 lat. Od r. 1870 był 
Bryce profesorem prawa cywilnego w Oksfordzie, 
aw r. 1780 został wybrany do Izby Gmin, W r, 
1886 został podsekretarzem dla spraw zagranicz- 
nych, w 1894 objął min. handlu, piastując jednocze- 
Snie urząd prezydenta komisji król. dla studjów 
wyższych. Bryce był członkiem wielu akademji 
europejskich oraz międzyn. sądu rozjemczego w 
Hadze. Napisał wiele dzieł z dziedziny prawa i 
historji, a także wrażenia z podróży po Afryce i A- 
meryce Południowej. 


Śmierć Stefana Sindinga, IW . cnłu 25 b. m. 
marn w Puryżu slymiy rzeźbi uozweski, Setan 
Sudiig, przeżywszy it 75, 


Glośmy pisz zngiettki, Benierd Shaw, mpo- 
wiodział, że będzie kandydowuś z rzmienia so juli 
stów przy neibiższych wybomch do pzniameniu z 
miasa Ed;oburyą 


z wn 
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| 
| 
| 
| 
| 


ROBOTNIK”, scbota, 28 stycznia 1922 ri 


Na co narażeni są Polacy, . 
wraca acy Z Ameryki 


Gdzie konsul polski? Gdzie żelazna mio- 
tła p. Michalskiego? 


Przed kilku dniami wrócił do Polski 
reemigrant ze Stanów Zjednoczonych. Od- 
viedził on redakcję naszego pisma, by opo- 
wiedzieć o niesłychanych krzywdach, ja- 
kich doznają Polacy, wracający do kraju. 
Oto według ustaw amerykańskich wszy- 
scy, zarabiający ponad 1000 dolarów rocz- 
nie, opłacają podatek dochodowy, który 
ściągają urzędnicy, wystawiając płatnikom 
odpowiednie pokwitowanie.. Wszyscy Po- 
lacy, oczywiście. również opłacają ten po- 
datek, o ile ich zarobek roczny nie jest 
niższy niż 1000 dol. 
Ale przy wyjeździe, 
| udają się już na okręt w 


gdy wracający 
Nowym Jorku. 


I | czyha na Polaków grupa urzędników, czy 


| ludzi, przebranych za urzędników, i w spo- 
sób brutalny żąda zapłacenia podatku do- 
chodowego. Gdy im się ukazuje pokwito- 
wanie na opłacony podatek drą je na miej- 


da. Przeważna część Polaków — to ro- 
botnicy, nie znający języka angielskiego i 
nie mogący się obronić oszustom amerykań- 
skim 


| scu i różnemi groźbami wymuszają ile się 
| 


i 


Reemiórant, o którym mowa na wstę- 
pie, zebrał na okręcie garść informacji o 
nadużyciach, których padli ofiarą jego to- 
warzysze podróży. Oto niektóre z tych 


oliar: 

Maciej Młodzienniak  (halerczyk), z 
powiatu konińskiego (śm. Piorunowo, wieś 
Adamów) zapłacił 40 dolarów, mimo, że 
zarabiał w fabryce w Chicago od 751 

| do 798 dol. rocznie i nie był obowiązany 
„do placenia podatku: Władysław Rosiński 
(ziemia Warszawska, gm. Kosycz) również 
zapłacił 40 dol.; Jan Eichorst (z tejże gmi- 
| ny) zapłacił 40 dol; Franciszek Śronik 
| (gm. Godzisze, ziemi Kaliskiej) zapłacił 40 
dol.; Wawrzyniec Łoboś (z Powtórni, pow. 
Samborski) dał 80 dol.; Michał Wytrzęś (z 
w. Nisko, wieś Zarzece, w Małopolsce) o- 
(40+72,80+1,20 tvtułem 
„kary”); Józef Zechowski (wieś Trzcie- 
niec, pow. Sckołów, z. Siedlecka) dał 10 
dol; Włodysław Dobek (wieś ;zczenice, 
pow. Gorlice] dał 30 dol.; Józeł Andrysz- 
czak (z Powtórni, pow. Samborski) dał 40 
dol.; Franciszek Danecki (wieś Dobreszawi- 
ce. pow. Będzin] dał 40 dol: Jan Pająk 
(Ostrowiec, z. Radomska) i Michoł Kowal- 
czuk (Lida, wieś Okolica) wykręcili się 5 
dolarami. 

Oto ofiary z jednego tylko okretu, opi- 
sane przez jednego człowieka. . Najbar- 
dziej oburza w tem wszysikiem to, że w 
Nowym Jorku mimo istnienia konsula, dro- 
go opłacanego przz rząd polski i utrzymu- 
jaceśo cały sztab urzedników i urzedni- 
czek, niema nikogo, ktoby się zajął odjeż- 
dżającymi i obronił ich przed wyzyskiem i 
krzywdą. 

Wreszcie podnieść należy, że wracają- 
cy z Ameryki tygodniami całemi wyczeku- 
ją na swój bagaż. nadany w Gdańsku. Ba- 
gaż ten mieści w sobie czesto rzeczy najnie- 
zbędniejsze, których brak, zwłaszcza wo- 
bec panującego zimna, dotkliwie daje się 
we znaki, 


; ; 


słucha dezdźwięcznej symfonji gwiazd na 
zenicie! O. czemuś nie pokochała piękne- 
"go poetę z granitu — jeśli już mnie, starego 
brzydala - kalekę, pokochać nie mogłaśl 
Ale wolałaś się oddać bezwstydnie przy- 
padkowemu włóczedze! Bałwanowi malo- 
wanemu! O, podła! . 

— Więc taka... Więc taka... — zgrzy- 
ta bezmyślnie Krabisko. I\w bólu poru- 
sza kurczowo żeiaznemi kleszczami, * 

— Uciekaj... Uciekaj! — mamroce w 
rozpaczy. — Uciekaj — zabiję! — błaga 
Krab zakochany. 

Ale głupiulka Meduza Lila nie słyszy. 
Niczego nie widzi. 
Jest taka szczęśliwal 


VI. 


Jak cieżki harpun, spada Krab nagle 
na Lila Meduzę — i jednym cięciem odrywa 
jej nóżkę. 

Skurcz ściąga ciało Meduzy. Lecz tem 

namiętniej, tem rozpaczliwiej lgnie do ka- 
dłuba kochanka, apatycznego na jej piesz- 
czoty ostatnie, 
.. Lecz Krab, zakochany śmiertelnie, już 
chwvta ją w swoje mocarne objęcia. W mę- 
ce miłosnej ściska ją konwulsyjnie. Z lu- 
bieżnością okrutną wciąga ustami jej ciałko 
zimne, soczyste i lepkie. To dygocące ciał- 
ke pieknej Meduzy. 

Starv Krab oddał się cały pocałunko- 
wi — pierwszemu i ostatniemu, 

Pierwszemu i ostatniemu, 


i VIL 


W tepej obojętności płynie Krabisko z 
powrotem do brześu. 

Kosmyki włosów — wszystko, co pozo- 
stalo po pięknej Meduzie Lila — zwisają 
w nieładzie z jego twardych czeluści. 

Przyjaciólki zabitej — pomarańczo- 


we, fioletowe, seledynowe oraz różowe me- 
duzy — truchłeją. Drżą z przerażenia. 

Ironiczne Koniki Morskie złośliwie się 
uśmiechają. Potakująco kiwają główkami 
ostronosemi. 

Tylko Muszla - stryjenka jest obojętna 
jak zwykle. Ot, leży sobie na dnie bez ru- 
chu — i buczy. Troskę ma jedną: jakąś 
tam pertę w łonie swem kryje od świata — 
r lo jej wystarcza. Nie żal jej zmarłej Me- 
luzy. 

A Krab płynie do brzegu. Powol- 
nie i ciężko. Nicześo już nie spostrzega. 
Nie czuje. Nie widzi. 

Niczego nie czuje. 

Oto wśgramolił się znowu na swoją pla- 
żę złocistą. Legł na piasku wilgotnym. 

Ale o niczem już teraz nie myśli. 

Ciężka niemoc obezwładnia mu ciało. 

Uczony .Krab już nie robi spostrzeżeń. 

Mądry Krab już nie myśli. 

Po co myśleć? 

kim? 


VIII. 


«A teraz kolej na mnie. Skończmy ten 
dramat. 

— (o? Drśnęłaś? Wyczułaś? Żal ci 
Kraba - zabójcy? 

Ależ on cierpi nieznośnie. Toć zabił 
marzenie. Zniszczył sens swego starego ży- 
wota. Przez miłosierdzie należy skrócić 
mu mekę, 

„.Patrz! Nie drónął nawet, gdym ka- 
mień nad nim podnosił, 

Jest mi wdzięczny, 


Piękna miłość jest zawsze okrutna, 
„Pójdźmy stąd, ukochana. 


Harakli (Turcja) nad zatoka Sürmen. 
Wybrzeże Morza Czarnego. Styczeń 1917. 


Jeszcze o repatrjacji. 


Rio jest winien tej zbrodni, która się na- 
zywa cbemym systemem repatrjacci?7 Wźinne- 
go niema? Są tylko minisierja, wzędy, instan- 
če, poszczególni dziojmicy. Ale kiedyś będzie 
te czavną i smutną kartą w historji, stwiendza- 
jeca rzeczy niesłychane i niemożliwe, Powra- 
caja z wtędznieniem symowie i cówki Ofczyzny, 
wy giodniali, scherowani, ale pod'rzyymywani 
radzieją, że nareczcie wracają do siebie. Przy- 
jeżdżają na granice Polski i zaczynają się dla 
nich nowe kaiusze moralne i fizyczne. W wa 
gonadh bolszewidkich repatrianci ma'a piecy- 
ki, od gramicy polskiej tego zbytku już są po 
zbawieni. Czytamy. że wy połowie stycznia Za- 
mówiono 15 tysięcy piecyków, które prawdo- 
podobnie będa go'owe wraz z us'an'em mro- 
nów. W barakach w Równem niema studni i 
wodę można dodać jedynie szklankami i lo za 
wysoką opłatą. Ci, którzy przedostarą się do 
kraju na własną rękę i własnym kosztem 
drogą nielegziną, zamykani są na LK dnia w 
damakach w Równem celem obserwacji j de- 
zynłtekeji.. Słyszycie. na półona dnia! wtedy. 
gdy proces inkwbacymy tyfusu plaminiego 
trwa 2—3 tygodnie. Ci więc, k'órzy jechali do 
kraju na własna rękę, czści i zdrowi 
rabywają w bankah wszy i pmestarą w to 
warzystw:e chorych na tyfus. Po przebyciu w 
ciagu 2—3 dni tej cynicznej kwaran'emny ze 
wszrmi i gotcymm tyfusem, repatr'amci roz- 
ieżeżnją się na wwretkie strony, eby nigdzie 
tyfusu nie zabrokto. Miodzy tymi, którzy przy- 
bywają do wielk'ch miast, wielu jest takich. 
którzy nigdy może w Pole nie byli, którzy 
tych miast nie znają, nie wiedzą, gdzie się o- 
brócić. nie mają żadnej pomocy. którymi nikt 
się mie opiekuje. informacji nie udziela. Opie- 
ka zaczyna się dopiero wtedy, gdy zachoru'e 
na tyfus plamisty. Zabiera się go wtedy do 
szpitala i dalej niemwiacrmo, co się z nim dzie- 
je, imformacje bowiem są ndz'etane skapo i 
niechetnie, A potem przeprowadza się w do- 
mu, gdzie rapatrjant zahorował, pozorną po- 
wierzahowna dezymfetsaę. Przyjożchaą dlezvn- 
fektorzy z sikawkrmi i zlewatą oale mieszka- 
nie kanboltem, ad którego inselkty nie g'ną, 

Niejednokro'nie na granicy, ci, którzy u- 
nikajae niechybnej śmiorci w barakach przy- 
byli drogą nielegalną, przez t zw. zieloną gra- 


Obrady sejmowe. 


- Sesja czwarta, — Pos'edzene 281. 


Na sali obrad znajdowało się zaled- 
wie kilkudziesięciu posłów podczas trzecie- 
go czytania ustawy  antialkoholowej. 
Jeszcze p. Wróblewski usiłował bronić 
swych poprawck o przedłużeniu koncesji 
szynkarskich i udzieleniu prawa wyszynku 
bufetom kolejowym. Nie miał jednak po- 
wodzenia. Wszystkie poprawki odrzuco- 
no, ustawę przyjęto nareszcie w trzeciem 
czytaniu. 

Idzie teraz tylko o jej wykonanie, 
któremu sowiet szynkarzy i restauratorów 
będzie przeszkadzał wszelkiemi legalnemi 
a zwlaszcza niclegalnemi środkami. Spo- 
dziewamy się stanowczości ze strony władz 
administracyjnych, które będą miały 
wdzięczne pole do wykazania swej  gorli- 
wości, w tym wypadku nieszkodliwej i 
godnej pochwały. 

Tak chlubnię rozpoczęte posiedzenie 
zakończyło się dyskusją w sprawie *nie- 
zmiernie doniosłej wagi dla naszego życia 
społecznego i kulturalnego. Po dwuch la- 
tach obrad komisyjnych przystąpiono 
wreszcie do obrad nad sprawą szkolnictwa 
powszechnego. Przemawiali przedstawi- 
ciele różnych stronnictw, którzy bez wy- 
jątku gorąco popierali projekty ustaw o 

budowie, zakładaniu i utrzymywaniu pu- 
blicznvch szkół powszechnych. Debatę 
odroczano do następnego posiedzęnia, na 
którem zabierze głos przedstawiciel Z. P. 


Początek o godz. 4. 
USTAWA ANTIALKOHOLOWA NARESZCIE 
' UCHWALONA, 


Po odczytaniu interpelacji przystąpiono do 
trzeciego czytania noweli do ustawy 0 ograniczc- 
niu sprzedaży napojów alkoholowych. 

P. Wróblewski stwierdza, że już w drugiem 
czytaniu zglosił dwa wnioski z poprawkami: jeden 
w którym się żąda odroczenia wykonania ustawy 
do końca b, r. i drugi o przywrócenie sprzedaży al- 
koholu na dworcach kolejowych. Teraz pierwszy 
zmienia, żeby termin redukcji szynków w b. Gali- 
cji przedłużyć do końca 1925 r. 

P Głąbiński wyraża prawne zastrzeżenie co 
do postępowania Rządu, poczem sprawozdawca, 
p. Lewandowski, raz jeszcze sprzeciwił się wnios- 
kom p. Wróblewskiego, i 

Marszałek poddał najpierw pod glosowanie 
poprawkę p. Wożnickiego, żchy w art. 1-ym z u- 
stepu, mówiącego o wyjątkach od ustawy skreślić 
słowo: spoleczne". Tak, że pozostałyby tylko 
stowarzyszenia gospodarcze i t. d. Sejm ten wnio- 
sek odrzucił, upadły także obydwie poprawki p. 


Wróblewskiego, poczem ustawę  przvięto w trze | 


ciem czytaniu, tak, jak była uchwalona w dru- 
giem. 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


nice, są przez patrole policji olrradani, abo | 
eż znumsznui płacić wielkie łapówki. A na 
eiapach i kagalmch pumkiach preściowyh 
repatrianci do giębi wzsuszeni tem, że naresz. 
cie ganęli na ziemi polskiej, słuchają szorst 
kuch i brutatnych wymysłów, skierowanych 
pod ich adresem przez bhuukcionarjuszów kone | 
troli samiiarnej i administracyjnej. Niesłycha- 
nie amutae refleksje nasuwwa się. Czy ipamięs 
‘avie, jak Niemcy postępowali w czasie mase | 
wego powrotu wygnańców z Rosji? jak przez. 
ich punkty kontroli przesuwały się dziesialki 
tysięcy ludzi, dla których zawczasu wszysko 
bylo przygotowane i urządzone? jak przycho> 
dzi na taki punkt kontrali czlowiek brudny, | 
„bdanty i zawszeny, a oduhodził naprawdę 
czysty, mie zagrażające brudem o'sczwącym go 
ludziom. Cóż te za omaczenie, że uczadzenia 
pagramiezne nie były pr gotowane na. tak | 
wielką ilość powrscarących. Więc tego nie mo 
żna było przewidzieć, że z chwilą owdrea 
granicy i umyskania możności powmiu, niet: 
zzcześni Poley w Rosi rzucą się tłumnie do 
krańu? Ludziem którzy nie umieli tego prze 
widzieć, nie natożało powierzać podobnych za 
dań, bo na'ważniejszą cechą dobrego organie 
zetora jest włośnie umiejętność przewidowar 
nia i uprzedzenia w porę wyparów. P. Kere 
sak podobno tłomaczy się, że P. Michalski ode 
mawia mrm pieniędzy pa cele repatraowme. 
Więc dlaczego p. Korsak nie miał tyle evwil- 
nej odwagi i uczciwości. żeby urbi et orbi ło 
opublikować, zgłosiwszy jednrczęśnie swą dye 
miaję? Wiedy apaterzeństwo w.edziałoby, że 
ten maż opatrznościawy p. M.chalski jest czło. 
wiekiem, który nie rozumie na:prosiszych za- 
sad oszczędności, Bo miljan wydany we wła: 
ściwsim czasie i na odnowiednie urzadzenia, to 
oszczędzenia w przemości milardów, które 
trzeba wudać na walkę z wzmegającą się api- 
demia. P. Grabski jak zawsze przyszedł ` 
późno i jek mwee spisał cię „iak Grabski w 
tańcu“. Pierwszą jego czynnością winno było 
być tymczasowe znaczne ogran'czenie dziatał. 
neści repatracwnej. a przez tem czas prze go 
wanie odpowiednich urządzeń. zorganizowar 
nie należytej kontrol sanitamef i t. de — 
iRepstrjacia jest jedną z na'smutniejszych 
kart naszej gospodanki rządowej. u 
Czytelnik. | 


ky 


ODMOWA WYDANIA 2 POSŁÓW. 
Następnie ks. Wejnarowicz w imieniu k po 
nietykalności referował sprawę żadania Prokurato+ 
rji w Poznaniu, by Sejm zezwolił na sądowe ście 
ganie posłów ks. Kłosa i Ign. Thomasa za list da 
Ministra b. Dzielnicy Pruskiej, w którym zaatako+ 


wali oni starostę Wyczyńskiego. ARA, 


Komisja uchwaliła odmówić temu żądanin i 
Prokuratorji i Sejm wniosek przyjął. 


SPRAWY ROLNE NA KRESACH, 


Nastąpiło sprawozdanie Kom. Rolnej o usta+ 
wie w przedmiocie upoważnienia osób, uprawia . 
cych działki ziemi na cudzych gruntach na obsza= 
rze województw: Nowogródzkiego, Poleskiego £ 
Wołyńskiego, oraz powiatów Grodzieńskiego. Wołe 
kowyskiego i Białowieskiego. w woj. Diałostockiem ste 
do czasowego użytkowania uprawianych przez nich 
gruntów i zajętych pomieszczeń. 


. 


Sprawozdawca p. Matakiewicz, wvłuszcza, 
chodzi tu o ziemie na kresa<h, którvch właści Sri 
uciekli przed bolszewikami, Słuzba tolwarczna, — 
małorolni i bezrolni zajęli się uprawą opuszcza 
nych gruntów i zamieszkali w opuszczonych T3 
dynkach, przez co wyświadczyli niemałą przyslue 
gę tym właścicielom. Obecnie właściciele wrócili 
i chcą tych ludzi wyrugować, uzyskali nawet tu 4 
owdzie zezwolenie sądowe na to rugowanie, Pro- 
jekt wobec tego polega na teim, że ci ludzie mogą 
jeszcze do jesieni te grunta użytkować, natomiast 
właściciele otrzymują odpowiednie wynagrodzenie 
w gotowce, i tg 

P. Walisiak (N. Z. L.) stawia rezolucję, w któ- 
rej bierze w obronę tych, którzy dzierżawili ziemie 
te przed wojną. 


Po przemówieniach pos. Putry i Staniszkisa, 
całą ustawę przyjęło w drugiem i trzeciem 
niu wraz z rezolucją p. Walisiaka. 


PRAGMATYKA URZĘDNICZA. 


Przystąpiono do dalszego głosowania nad | 
stawą o pańslwowej służbie cywilnej. r ni 4 

Głosowano najpierw nad art 41 (o awansach). A 
Przyjęto 2 poprawki rządowe, pierwsza z mich poe 
stanawia, że posunięcie do wyższego stopnia płae 
cy z urzędu następuje tylko w razie, gdy urzędnik 3 
lub funkcjonarjusz niższy ma kwalifikację przys 
najmniej dobrą. Druga poprawka zastrzega, że 
Rada Ministrów określa do jakiego stopnia słuz= 
by względnie stopnia płacy ostatecznie może być 
posunięty funkcjonarjusz każdej kategorii. Prz! 
jęto następnie art. 107, według brzmienia T 
będący w ścisłym związku z art. 41. 


Przy art. 116 (przepisy przejściowe) przyjęto — 
poprawkę komisyjną. że w ciągu dwóch lat od | 
wejś ia w życie ustawy. ustalenie urzędnika i fun. 
k.ion«rjusza miószego moze mastąpić tylko za aga- ` ć 
cą Prezesa Rady Ministrew i Ministra Skarbu — 


„ROBOTNIK”, sobota, 28 stycznia 1922 ra 


e. + 


DZIŚ OTWARCIE KINO-TEATRU 


„OAZA“ 


Ulubieniec publiczności 


Harry Peel 


w wspaniałym 6-cio 


aktowym atrakcyjnym 


Sw. 


dramacie p. t. 


Początek o godz. 4-ej pp. 


0 DOSTĘP DO MORZA, 
Delegat rządu Raplitej Piskiej prof. Aslsen% 
zy przesał prezyle.bowi Rady Lgi Narodów notę 
w sprawie zapewnienia Polsce importu i eksportu 


| Ca'ą ustawę przyjęto w drugiem czytani s | j 
reniuia p. Gedi, koa tem: Wwa się ad, | MPOMIKA Sejmowa. | Eronika pol tyczna. 
i NOWY PROJEKT P. Poincaré, francuski prezydent mini- 


6 prz Jai i żomarjuszom z 
E A Aae na pee: PODATKU DOCHODOWEGO. strów w memowie e poslem polskim w Pary- 


4 


Wyn, którzy nie uzyskoją stubilzieji, w myśl o- 


przez Gdańsk towarów wszelkiego mo zeju, nie WY- 


iegn ustępu art. 116. 


pos:edzenia. 
< ZMIANY W KODEKSIE CYWILNYM. 


| do 


nia lylko pewno braki, 


zeginodyh podczas wojny, 

P, Zmitrowicz wnosi rezolucję, aby ustawa O- 
aywa ma kresach wschodnich, 

Ustawę pizyjęło w drugiem i trizeciem czy- 


SZKOLNICTWO POWSZECHNE, 

Przystąpiono io sprawozdania Komisj? Oświa- 
rej o projektach wtw: 1) O zakiadaniu i wizy- 
ywamiu pubiiczaych szkó! powszochł ych i 2) o 
wlewie publ.cznych szkół powszechnych. 

_ Ks. Sykuleki podkreśla, jż ostalmi czas mapra- 
wić zen edbim:o Sejmu w sprawie szkól powszeci- 
|. W Kongrecówca :1a 10.555 szkól ty'ko 5 proc. 
ada odpowiednie buryrki, Przedłożą:e ustawy 
pievwszemi z szeregu tstuw w dziedzmie oświa- 
„ Usawy mmiejsze nis'y być przejstawione na 
um dopiepa po przecicżeriu przez nząd projek. 
deh sfinemsowumia, Dotąd jedmak rząd tego nie 
s&t Komisja ptczyniła ry!ko nieznaczne zmia- 
w projekce mądowym i docala rezolucję, wry- 
a Musterjum Oświaty do czuwania nad 
weim sieci szkol:ej tak, aby stopniowo byiy 
me szkoy wyższych apni, a w końcu szkoły 
idlasowe: zostały o.Ukowicje zilkwiiowaze, 

P, Sełtyk (N.-Ch. str. L.). Do szkoy uczęszcza 
e 80 proc, dwieci Najgorzej jest w b. zabo- 
rosyjskim, giuie procent ten wymosił tylko 49, 
kresach tylko 26. Najlepioj w b. zaborze pru- 

, gdzie uczęszez.ło do szkoły 06 proc, dzieci, 
uczycieli moemy, zaledwie pofowię potrzebnej licz- 
' Zrealzowan'e rozpa:rywacych ustaw wymega- 


«ei piemędzy oszczędzać nie powinmy, 

Mówca ze względów bomumikacyjnych jest za 
'myweniem po wsiach skót niższego typu i do- 
sę przediożenia ustawy o kszta ceniu tnau- 
li, jekoteż relonmy programów szkolnych 

_ Niewłaściwem jest także to, że Mmisterjum m- 
 wydemia ustawy o szkołach akademickich, 
od tego, a> powinno być podwaliną calego 
hu oświuty, memowicię ad szkoły powszech- 
j, a potem średniej, Za ustawami będzie głcso- 


ZY 


Z 


P, Mierzejewski w imieniu Zw. Lud -Nor. wy- 
a zadowolenie, że sprawa ta, tek da iosta, we 
a na porządek cziermy, Ubolewa, że w tej dzie- 
Min, Skasbu chce stoguwęć oszczędności, 
dza również, że programy sakolne są nieod- 
edw, zbyt rozszerzone, przez co naukę za- 
się pog'ębia, . W seminanjach nauczycielskich 
nta się politykę. pamtyjną. 
P, Piotrowski w imieniu Ch.-D. a mdowole- 
mda obie ustawy, Padzielą wiele zarzutów, 
wianych przecz przedmówcę. 
OP, Schiper wyweża obawę, iż sofkolmictwo mniej- 
narodowyih zostamie zdawione na podstawie 
ustaw, mim zostoną wydeme ustawy specjal e 
szkolnictwa mniejszości narodowej. Boi się o 
prywat! ego szkalniciwn żydowskiego, do- 
go rząd odmosi s.ę m'eprzychylnie, Szkoły ży- 
e się zamyka, nie duje koncesji, nie wizy- 
a zarzuca się im bolszewinm, Na zupyłanie, 
rząd zamierza stosować nadał rapresje, 
tor cświaty Łopuszański odrzekł. ża rząd z 
+ musi się odnosić do skó, poza któremi 
żywioły lewicowe,’ Natomiast rząd spekulując 
ciemnoce żydów, otacza opieką chedery, 
'. Mówca wnosi rezolucię wzywającą rząd, eby 
w | agu 2 mies'ęcy oprzcował ustawę o zekładaniu 
blcznych szkó! powszechnych dla mniejszości na- 
ch, , 
Na tem dyskusję odroczono. 
Po referacie posta Bar.mowskiego przyjęto na- 
jego wiuiosku w sprawie noweli do ustawy 
o likwidacji serwitutów w Kongresówce, 
Po krótkie; dyskusji formalnej ustalono, tè ma- 
pos edzenie odbędzie się we wtorek Bẹ- 
to jedyne posiedzenie plenerne w przysz'ym 
Wsz. Komisje jednak działać będą, 


Aada 


ohotnicy rovierajcie 
-swoje pismo codzienne. 
adaktor naczelny dr. Feliks Perk 


Tracoie czytanie ustawy odłożono do następne- 


Nastęrnie p. Hartglas referowa! nowelę o 
amienech i uzupelniem'u niektórych przepisów obo- 
wiązującego w h Ko gresówe kodeksu omz usti- 
wy postepowania cywilnego, dotyczących mieobec- 
mych i zag nionych. Projekt ustala żeumm umania 
c zgmicnej za znaną w nomnelnych stosw:- 
kach 10 lat, w nczie zaś wojny lub nadzwyczajnych 
okciiczności — 2 lata, Uznanie osoby zaginionej z2 
Ją nie upraw ia jeszcze pozostalego ma'żonka 
nowego związku. Docyzja uzmynia za amartego 
, może nastąpć przed uplywem tego roku, w któ- 
rym zagnicmy ukończy by 31 nak życia Nowela nie 
 reformuje więc radykalnie prawodawstwa, uzupel- 


„P. Bigoński wnosi rezolucję, wzywtjącą rząd 
przedlożej ią ustawy q zwopuirzeniu rodzin żoł- 


wice ' 


Jak się dowiadujemy, ministerjum skarbu 
najdalej w ciągu dwuch tygodni ma wnieść do 
Sejmu nowelę do usiawy o podatku dochodo- 
wym. 

Zasadniczą cechą nowego projektu będzie 
podział wszystkich płainików na dwie kaiego- 
rję; 1) na żyjących z uposażenia służbowego 
(robotnicy, urzędnicy państwowi į prywatni), 
2) ma czerpiących dochody z kapitału. przed- 
siębiorstwa handlowego lub przemysłowego 
it. p. 4 

Miwmum zarobkowe, od którego pobiera 
się podatek dochodowy, ma być wyższe dla ka- 
tegorji pracująnych, i wynosić będzie ok, 30 
lys. miesięcznie, Jeżeli w kategorji tej dochód 
sięgać będzie 1% miljona rocznie, przemiesio- 
ny będzie już do kategorji ogólnej. Dla katego- 
rii pracujących usialena będzie progresja w 
granicach od 1% do 5%. ` 

Z KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 

Wczorajsze posiedzenie komisji odroczono 
z powociu pogrzebu pos. Świdy. Obradcwała 
podikomisja dla opracowania skali podatku 
spadkowego, Na podkomisji nie osiągnięto po- 
rczumienia i sprawę przeniesiono ma pełne 
zebranie komisji. 

Na posiedzeniu komisji ustalono koletmeść 
prac: przedewszysikiem ma póść pod obrady 
podatek spadkowy, następnie 'podatek od 
zdagacenią się, dalej monopol tytoniowy. 


Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ, 

Sprawozdanie z rokowań górnośląskich. 

Na wczc.ajszem posiedzeniu komisji za- 
granicznej p. Olszowski zdawał sprawę z no- 
kowań górnośląskich  pelsko-niemieckich i 
szczegółowo określili obecny stan tych moko- 
wań, które naagól minły przebieg zadowałla- 
jący. Komisa kolejowa, która musiała pa- 
nować niezmiernie trudny problem wysoce 
akompl kowaneg» węzła 'kole'owego na Gór- 
nym Śląsku, ukończyła w zasadzie ubrady. Je- 
dynie sprawa kolejowej Kasy Chorych w Ka- 
towicach jest jeszcże sporna. Dodać należy. że 
kwek przecięcia linii kolejawych przez linje 
graniczną powstały takie anomalie kcemunika- 
cyjno, -że jeden z pociągów przecina 16 razy 
granicę. y 

W komisji walutowej prace są na ukoń- 
czeniu. Pragnąc zapewnić doplym waluty nie- 
mieckiej na Górnym Śląsku, komizja zawarła 
w tej sprawie umowę z trzema prywatnymi 
bankami, a mianowicie z  Dresdener-Bank. 
Darmstadier Bank i Deumsche Bank, które w 
tym calu założą filje na polskiej części Górne- 
gy Ślaska. Pozatem strona polska czyni stara- 
nia, aby wprowadzenie walsrty polskiej na 
Górnym Śląsku mogło nastąpić w najkrótszym 
czasie. 

Komisja celna nie matratiła na żadne po- 
waóniejsze trudności. Pewne watpliwości na- 
suwala sprawa zniesienia zakazów dowozu, 
kłóre w stosunku do mleka, węgla $ łomu ġe- 
laznego zostały zniesione za obopólną zgodą. 


Sprawa związków zawodowych, która, jak 
wiadomo. jest przedmiotem poważnych spo 
nów. będzie oddana pod arbitraż trybunalu ge- 
newski ego. 

Inne komisje. jak weglirmwa, prawna, ase- 
ktunacyjna. wodna I elektryczna, są w przede- 
dniu pomyślnegu zakończenia swych zadań. 


iPozatem członek delegacji p Wasserber- 
ger przedstawił sprawę mniejszości nanodo- 
wych, która iato najbardziej sporna, będzie 
nówmież załatwiona w trybunale genewskim. 
Niemcy, mianowicie, którzy nozporządzają wy” 
nobiomym i karnym żyw:ełem narodowym na 
Górnym Ś!asku. domagają się tais szerokich u- 
prawniień dla mniejszości narodowe, że zakra- 
wa to na uprzywilejowanie tej mniejszości: 

P. Olsmmwski zabrał głes ponownie i wska- 
zywał na konieczność szybkiej ratyfikacji umo 
wy przez Seim polski Cata umowa zawierać 
będzie z góra 500 artykułów i ma być ratyfi. 
kowana w ciągu 2 tygadni. Wobec tego komi- 
sja przyszła do przekonania że należy już za- 
wczasu rozdzielić poszczególne referaty, oo ma 
nastąpiś na nabliższem posiedzeniu komisii. 

KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
wybrała na referetta sprawy podziału okręgów 
wybowozych p. Grzędzielskiego (P. S. L.) jako 
zaślępcę chorego pf. Buzka. 

PRAGMATYKA OFICERSKA. 

Komisja wojskowa zakończyła obrady i 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o prugmatyce oficerskiej, Proiekt ten po przy- 
gotowaniu druku nie dalej. niż za dwa tygo- 
dnie wejdzie pod obrady pelnego Seimu. Spra- 
woadawcą wieksześci komisji jest pos. Anusz. 
wnioski mniejszości zgłoszone zostały przez 
ww, Liebermana i p. Załuskę. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisam, 


*żu, p. Zamoyskim, wyraził życzenie, aby umo- 
wa poisko-fianouska zostala  jaknajszybciej 
podpisana, 


+ 
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Rada Ministrów uchwaliła projekt min. 
robót publicznych o imwentaryzacji dzieł szu- 
ki i zabylków historycznych. Wszystkie dzie 
ła sziuki i zabytki powracające do Polski z Ro- 
sji, jako mienie państwowe włącza się do zbio- 
rów państwowych, iktóre, aż do czasu wybu- 
dowamia gmachów na muzea, mają być prze- 
ckowywane w państwowych gmachach repre- 
zeniacyjnych (Belweder, Zamek, Pałac Rady 
Ministrów i t. p.). i 


R 
Stan zdrowia Naczelnika Państwa podczas 
dotychczasowego pobytu w Spale polepzzył się 
wprawdzie, na żądanie lekarzy jednak pobyt 
Naczelnika Państwa w Spale został przedhużo- 
ny jeszcze mą olineg najbliższych dni. (PAT.). 
LJ 


LK) 

W zwiazku ze słynną aferą por. Weresz- 
czyńskiego Min. Spr. Wojsk. zarządziło liczne 
zmany na ważniejszych placówkach wo'sko- 
wych gospodarczych, obsadzając je ludźmi, 
klórzy w dotychczas wej swej działalności wy* 
kazali nieposzlakowaną uczciwość i zdołności 
administracyjne Ye strony jednak usuniętych 
funkcjonariuszy, jak się dowiaduiemy, czynio- 
ne są próby: przeciwdziałania oddarmna już nie- 
zbędnym zmianom. Mamy nadzieję, że wilo- 
waniom tym. władze wojskowe potrafią prze” 


ciwstawić się z calą energją. 


„POŻAŁOWAN W SIENATORY* 

Ostatni z „biuletynów informacyjnych", za 
„pomocą których oba poselstwa sowieckie in- 
tuamuja s'ale prasę warszawską 0 sprawach 
scwdowkich, zawiera potwierdzenie wiadomo- 
sci o ustapieniu Rakowskiazo, przewodniczą+ 
"ego Ukraińskiej Rady Komisarzy Ludowrch. 
/.asiępcą ‘Rakowskiego, któremu prezyd um 
Wszochnkr. Km. Wykonawczego udzieliło 
miesięcznego urlopu zagranicznego» będzie Ma- 
imrilaki, dotychczasowy "Komisarz Rolnictwa, 
Rakowski otrzymuje łącznie z urlopem — „sa 
wi bitne zasługi”, położine przez niego na sta- 
nawisku Przewodniczącego Rządu Ukrainy — 
wder „Czerwego Sztandaru Pracy”. 


* 

; kk 
Wedlug wiadomości pim monachi iskich 
posel sowiecki w Berl'nie, p. Krestinskij, któ- 
ry dopiero przed niedawnym czasem przyje* 
cha? do Berlina, upoważniony jest do poezy- 
nienia kroków dla możliwie szybkiego zawar- 
cia umowy handlowej i politycznej niemiedko- 

sowiewkiej. 


* 
* 

Do Buenos-Aires" przybyła ma okrece 
„Mamsylja“ partja dzieci uchodźców życow. 
skich z Ukrainy, sklacatąca się ze 100 osćb, 
którym Rzad polski poczynił wszelkie ulatwie- 
na paszportowe i legilymacyjne i okazał po- 
moe pieniężną. 


e 
kk 
Czeski premier Benesz oświadczył w par 
lamencie, że umowa handlowa z Niemesmi nie 
zeslała podpisana. przyczem dodal, że niepod- 
pssan'e umowy za zgodą obu stron może nas 
wet wydać lepsze plony. aniżeli umowa podpi- 
sana. 


* 
ge 
Przedstawiciel niemiecki ry Waszyngtonie 
uzyska? 2 powrotem budymki b. posels'wa nie- 
mieckieg”. które zostały skonfigkowane z wy” 
buchem wojny amerykańsko-niemieckiej, 


łączejąc malerjatów wojennych. Rada Ligi za Ze 


| braniu 22 czerwca zadecydowuła zga mie z ant, 28 


Konwencji że Rada Portowa będzie zbow zana 
przeds ewziąć wszystkie potrzebne cerzą zania W 
celu zadośćnczy ienia wszysikim potrzeb.n Erp- 


tu i eksportu, przeznaczonego dp Polski, wzg'ędnie | 


pochodzącego z Polki, 
Władze wolnego m. Gdeńska n'e przestają Sta- 
wiać równie zawwiętego, jak bezpodstawnega OPo= 


ru do wprowadzenia w życie decyzji Rady Z 22;, 


czerwca 1921 r. 

Senat wofnego miasta, uważcjąc widoczne, Èe 
Rada Portu służy gów ie jrko iostrument, Prz6- 
zmaczony do pozbawienia Polski praw własności 4 
adm.nistrzeji, przyznanych przez Trekt 'Wenal ki, 
wycaje sę mieć ua celu sprowadzenie R ly Pom 
towej do roli czysto iluzorycznej i pocbawizjąc JĄ 
wszerlk'eg kompeicneji i wamych cng ów, do pod- 
porządkowania jej calkowioe wlaczy urzędów 
gdańskich. Kcmercja ta zbsolutm'e my:na, pochodzi 
z lalszywej zasady, rzekomej nieograniczonej Sù- 
werecmości wcimogo miesta i wydaje się, niestety, 
znajdowzć w pewnej mierze opurce w niektórych 
enuncjacjach Wysckiego Kom 'sarza, 

Poza tem co do objektów przywożonnch, wł 
dze glańskie uzumpua sobie prawo do zustcsowae 
nią wzgiędrm nich srbitralnego różniczkowania, a 
zwlaszcza do paraliżowania importu eksplozywów 

Ch:rakterystycznym jest następujący incydent: 
21 grudnia ma! wpłymąć do portu gdańsk'ego okręt 
be'gijaki „cuja“ naładowemy meterjaami wybie 
chowemi dla kopalni węgla w Polsce, Saiek ten 
mie mógł wp'ynąd, ponieważ prezydent -pol.cji 
gdańskiej wyda! rozkaz niewpuszczania statku, 

Senat gdański przyszedł wresmie do prze. 
świadczeria, że popen krzycząca nadużycie i po 
gwalcenie traktatu wersojsk ego i konwencji i wy- 
dal rodkez wpuszczenia do porsu „Govji', która też 
wp'ynę'a dnia 28 grudnia, Z przyczyn jedm'k, któ- 
re w duiszym ciagu pozostają tejomrmicą, nówrocześ. 
nie wybuchi strk robodmków, zatrudnia ych przy 
wyładowyweniu statku, uwemcżliwiejąc wy td.mek, 
„Gauja* musiała zmowu opuść é port i dop'ero 80 
grudnia eksplozywy mcgły być wyadowane jį ekse 
pedjowene do Polski z opóźnieniem 10 dni, 

Polska jawnie została pozbawiona praw swych 
znewerantowamynh przez traktety  obrw'azująca 
Nota zawiera uprzejmą prośbę do Rady, te- 
by zechóaa wydać potrzebną dyspozycję, caem 
un 'emożluwienia w purzysz.ości Mudużyć 
dzeju. i 

Incydent, o którym mowa, nie jest odoscbnio- 
ny. Precedens stanowił aalogiosny wypadek w Ùp- 
cu 1920 roku. którego pamięć zmchowclą Polska ¢ 
Europa w przykrem wspommiern'u, Dnia tego 
Gdańsk przeciwstawił się wyfadowywenu broni $ 
amunicji, od których zależało zbawiemie Polski w 
czasie imwaaji bolszewiakiej, - 

W sprawie bezrobocia, wywołenego w porcie 
gdańskim pod pretekstem niebezpieczeństwa wy» 
dowemią eksplczywów, przez ewonych dlo Poli, 
«ydye się koniecznom skierować uwegę Redy 
z jednej strony ma fiki, że dawny rząd m emiecki 
impvortowaę przez Gdańsk i msgzycoweł znaczne 
dlcści tychże materiałów, bez jakiegok-¢wick pro- 
testu ze strony roboników, z dnugiej zaś strony, 
że staiowislko takie rabolmków w nizom USZczU» 
plié me może praw, przyznanych (Polsce Traktas 
tem. Gdyby więc w przyszości podobne wypadki 
mia'y się powiórzyć, rząd polski jest zdecydowany 
zrobić użytek z prawą, które przyznnem mu 20- 
stalo rezolucją Rady 22 czerwca 1021 r, (alinea 2b) 
i zażądać dopuszczenia do portu gdańskiego rabot- 


TELEGRAM Y. 


Frane-o-angieliki okład va ontyjny 


KONTRPROPOZYCJE FRANCUSKIE. 

Londyn, 27 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Saint Aulaire odbył z Curzonem naradę w 
sprawie ukladu gwarancyjnego. „Foreign 
Office" zbada niezwłocznie powyższy pro- 
jekt. Curzon wypracuje memorandum w 
tej sprawie i przedłoży je radzie minis- 
trów. Następnie, w czasie zebrania minis- 
trów spraw zagranicznych w Paryżu, Cur- 
zon otrzyma wskazówki, które pozwolą mu 
na udzielenie odpowiedzi rządowi franc., a 
prawdopodobnie również na omawianie 
sprawy wschodu, w której to sprawie mia- 
ły być wysłane z Paryża do Londynu od- 
nośne instrukcje, 


Potwierdzają się wiadomości, że koła 
angielskie nie będą sprzeciwiały się prze- 
dłużeniu okresu trwania układu gwaran- 
cyjnego, wzajemności gwarancji, oraz 
sprawie porozumienia między sztabami ge- 
neralnymi, utrzymają jednak dotychczaso- 
we. stanowisko w sprawie zachowania się 
Anglji w razie gdyby Polska została zaa- 
takowana. 


Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


| 


UKŁAD GWARANCYJNY A SPRAWĄ 
POLSKI; 

Londyn, 27 stycznia, (A. W.). Według do~ 
niesień „Daily Mad" w dyskusji nad układem 
gwarancyjnym anglo-franouskim, rozpoczyna” 
jącej się w Lond,nie dnia 26-go b. m. Francja 
mie będzie domagać się od Angli czynnego 


wystapienia w racie zaatakowanią Polski 


przez Niemcy. W przeciwieństwie dh tych do- 
niesień nasz korespondent londyński qowia» 
duje się z nalepszych źródeł. że ambasador 
francuski w Londynie Saint Aulaire zgodnie z 
otrzymanemi instrukefemi żądać Lędzie od An- 
gli właczenia do układu klauzuli gwarautują. 
cej wystapienie Anglii przy ewentualnym! na- 
padzie Niemoów na Polskę. 


W iien 
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH, 
Berlin, 27 stycznia, (PAT.). W Charlotten. 

bunga, Neukóln i Lichlembergu doszło wezrał 
do wielkich demonstracji bezrabo!nych. W 
L:chtenbergu tum bezrobotnych ograbił skle- 
py. Polica im'erwenfowała. Spodziewają się 


w najbliższych dniach demonsiracji bezrobołe 


nych w samym Berlinie. 


Pa 


Wydawca: Rada Naez. P. P. 8. 
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GDRZUCENIE ULTIMATUM KOLEJARZY. 

Beriln, 27 stycznia. (PAT). Minister ko- 
munikocji Grüner odrzucił ultima'nm koleja- 
rzy niemieckich i wycał orędzie, zapowiadają- 
ce ostre kary przeciwko tym funkcjonarjuszone, 
tiónzy. porzucą pracę. 
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Pei miea w Pmi 
STANY ZJEDNOCZONE CHCĄ ODROCZENIA 
KONFERENCJI. 

Waszyngton, 27 stycznia. (PA'T.). (Havas). 
Rząd Sianów Zjednotynych nie jest sitonny 
čo wzięcia mdziału w konferencji genueńskiej, 
gdyż obawia się, że konferencją ta mogłaby 
siużyć interesom poszczególnym, a nie po- 
mszechrym, Siacy Zjednoczone adniosłyby się 
© wiele przychylniej do konferencji, ditóraby 
się oćbyła później, kiedy Europa będzie mia- 
ła więcej «mem ma dojście do równowagi, 
CZICZERIN POPIERA LLOYD GEORGE'A. 

Nowy Jork, 27 stycznia. (A. W.). Moskiew- 
ski kore:pondent „New York Times“ dslosi, 
że Cziczerin oświadtzył w wywiadzie, iż na 
konferencji genueńskiej podtrzymywać będzie 
dężenia angielskie do rewizji programu repa- 
Tao; (mego, a także ¿zdania Lloyd Geongea co 
de sys' emu dyplomacji orwantej. Cziczerim wy- 
chwaiał gorąco Lloyd Geonge'a, którego uwa- 
ża za najszczerszego przyjaciela Ros'i Sowiec- 
kiej. Wedlug zapewnień Cziczerina, do Genui 
udaczą się oprócz niego także kotnisarze spraw 
zagranicznych ropublk sowieckich Dalekiego 
Wschodu, Ukrainy i Kaukazu, 


Głód w Roi 


LUDNOŚĆ JE TRUPY, GLINĘ I NAWÓZ. 

Moskwa, 27 s'ycznóa, (PAT.). Głód w Ro- 
sji prz: biena come shtarzwejsmze cramiary. Wy- 
pocis żywienia się mięsem ludzk'em są coraz 
«xasze, W Kamionce gub. Samarzkiej aresz- 
towemo 2 kobiety pod zarzutem zabójstwa 
dwóch staruszek w celu użycia trupów ma po- 
żywienie. Te same kobiety żywiły się poprze- 
ću'o aniesem awych zmenłych dzieci, We wsi 
(Wiejza Huczyna pow, Puhaczewskiego s'wier- 
daro urzędowanie, że dziesięć rodzin żywiło 
Się meem bmpów. odgrzebanych na «amenta- 
rza, Wypadki ludożensiwa zdarzały się rów- 
nież we wsi Sławniki. Podobne wypadki za- 
re estrowamo w rzeczypospoli'ej Baszkinskiej, 
gdzie uko pokarmu użymano chleba, wyrabiar 
tego z moi cfrzymywamej z mieszaniny kości 
zwierzat ćrmawych i gliny. Ludność żywi się 
również syonm nenozem końskim. Kletka 
glodu nawiedzita też okolice Orenburga. W je 
drym tyko pow. Kalm kowikim. 3000 dzieci 
skaztnych fest na nieunilmioną śmierć godo- 
LA 


Powstanie w Mrelil 


COFANIE SIĘ POWSTAŃCÓW, 
Holsingfors, 27 stycm'a, (PAT). Gazety 
finlandzkie donga, że pod nacskiem prze 
ważaejących wojsk sowieckich oddziały po- 
wstańców kacelskich zmuszone były wycofać 
się z szeregu puuktów, położonych bardziej ra 
poludnie, 


Astia klara o- ratunek 


Hanower, 27 atxa. (PAT.). (Radio). — 
Jak domomą z Londrmm rząd ausir'acki wysło- 
sowat do pańsiw sprzymierzonych natę, w któ- 
rej donosi, że z powodu epacim korony 4 nje- 
bymwalej drożyzny położenie Austr'i jest więcej 
nóż rozpacztiwe. talu że należy się spodziewać 
z tego powodu poweónych nas'ępstw. Jeżeli w 
najbliższych dmacdh zagremica nie pryiczie 
Auntrfi z pomocą, to rzad enstriacki zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność za następ- 
stwa. 


nit warla pein 


Praga, 27 styczmia. (PAT). Czerk'e B'uro 

„ Na deisiejszem  posiedzymiu panla- 

mentu doszło do gwołiermyeh scen w csie 
odczytywania przez jedtiego z posłów komuni- 
stycznych interpelacji w sprawie  konfiskni 
prasowyrh. Posłowie komunis'yonf tudzież 
niemiesko'nerodowi wszczęli ogromną Wrz- 
wę. Niemiecki poseł Baerem rmcił w kierm- 
ku prezydenta ministrów cuhnaca bombę, 
Trzech postów komunistycenych sTriuzmo 
z pos'edmeriia, a przeciwio nostowi Bzerano- 
wi. wytctzoso postępowanie kame. 


Pretensje Foe 


Rvsa, 27 styornia (PAT). Tu'efsze memo 
łotewskie „Jaumekes Sines“ pisze: Estonja 
wystąpiła wobec rządu lobewskiego z preten- 
sin do wymsgrodrenia m pomot wojskowa 0- 
kereną Łotwie przez Fstorje rhdmes welk z 
Wenwani i Rosją sowiecka. Read łotewski pro 
tensji es'ońsk'ch nie umajo. stotąc ra stenowi. 
sku, że oba państwa byty w tym msie w Śri 
Slem przymierzu i udzieleły sobie pomocy 
wnajemnie. W tym też dnntu redzgowana jest 
ewie odpowiedź łotewska, 

E a AA AE PG DET O TEDE SN TS WARREN CREE ZO DYR, 
Ksążki nadeslane. 


Dr. B. Limnnowski. Historia Demokracji Pol- 
skiej w Epoce Porozbiorowej. Wydanie drugie, spro- 
stowane, rozszerzone i powiększone o dwa rozdzia. 
ły. Część pierwsza, Warszawa 1922 r, Wyd. J. Mort- 

icza. Tow. Wyd. w Warszawie. 
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Wia] telegraficzno. 


— Zwłoki Ojca Świętego złożono wczoraj w 
krypcie. ; 

— Jak donosi „Temps* francuskie minister. 
jum spraw zagranicznych ustaliło wysokość od. 
szkodowania dla rodziny, pozostałej po majerze 
Montallegro, zabitym na G, Śląsku, na 2 miljony 
250 tysięcy franków. ; 

— Persja, pierwsza z pomiędzy wszystkich 
krajów, uznała nowe państwo irlandzkie. , 

— W Belgradzie rozpoczął się proces prze- 
ciwko komunistom, którzy zorganizowali zamach 
na króla serbskiego, Aleksandra. Lista oskarżo- 
nych zawiera 33 nazwiska, w tem 4-ech deputo. 
wanych. š 

— Narodni Listy” donoszą, że poseł Hlinka 
i jego towarzysze ze słowackiej partji ludowej 
wnieśli w sejmie projekt ustawy o zmianie konsty- 
tucji w duchu autonomii dla slowaczyzny, 

= Austrjackie Zgromadzenie Narodowe przy» 
jęło układ z Czechosłowacją, zawarty w Lanach, 
Po przyjęciu układu kanclerz Schober zgłosił dye 
misję gabinetu, a funkcje kanclerza objął wices 
kanclerz, f 

— „Czas" dowiaduje się, że prezydent Massas 
ryk uda się w połowie kwietnia do Paryża i Lon: 
dynu, zatrzymując się w podróży swej w Brukseli, 
aby złożyć wizytę królestwu belgijskiem. 

— Gabinet perski podał się do dymisji, We. 
dług doniesień z Teheranu, szach udaje się w po- 
dróż do Francij. 

— Strajk kolejarzy w Dublinie zakończył się 


m eae aa 


Z prowincji. 
Tomas4ów-Lubelski, 
(Korespondencja własna). 
Wiec posolski, 


W dniu 22 b, m, w Tomaczowie Lub. w Domu 
Ludowym odbyt się wiece pzeeiski, RZEP 1 

Wiec rozpoczął się o godz, 2 pp. Po zzgrjerów 
przez bow, Wiłozka, zdał sprwwcedieje z dzialek 0: 
ści klubu poselskiego P. P. 8. poseł tow, Dymow- 
aki w obmemem i burwnen przemówieriu Tow. 
Dymowski uzaszdnił siytow(sky ktitbu P, P. 8 i 
wrcgie' ćzialenie stronnictw buriuazyjnych, kikie 
miao miejsce przy uchwaleniu konst;tucj', ustawy 
o reloarinie ruinej, ustaw wyjątkowych d wielu io- 
nych, 

Pó półtorgodzyneem przemówieniu został 
zgloczoma rezolucja Leastępującej teści: 

Zebromi na wiece w dniu 22 stywm'a Trzyjmyą 
do wiadomości sprawozdenie poda tow, Dymow- 
swego i przy nadchodzących wybor:ch poprą soli 
damie P. P, Si walczącą o utrwalenie bytu piñ- 
stwowyścł polskiej | wyzwolen e ludu przeującego 
miast i wsi z pod wyzysku kapitalistów i cbszurał- 
ków, 

Rezolucja została przyjęta jedncgłośnie pees 
podmiesyjiie rąk. Przeciw rezolucji nikt mię wy- 
stąpią. 


Zyrardów, 
(Koreeqpoarlenaja wasna) 


W dnin 14 b. m. odbyl siłę u nag wiec, znbtry 
przez miejscowy komiiet P: P, S, ną którym pra 
mawiał tow, poseł Dobrono!sk, który, przy wy- 
pe'atrej saj Comu tudewego, w 3 gudeii nem prze. 
mówieniu, dakiednie scharzkteryzował goepudarkę 
rządu burżuczyjnego, orez działamość sehn, kiá 
wychodzi li tylko na kon kbs posiadających, 

W dyekusji zubiera'o głos kiku móweów, m'g 
dzy innymi ob, Semka, który plótł usjnozcna*sze 
rzeczy, między inmemó twierdz, że „przywśłcom 
robztników dzieja się dobva, a nbxulan źle” 
Tow. Dobrowolski w krótkich srw. dat mu nm 
leżytą odprawę, chocież ogó! Żyrzedowa i tek wie, 
kk jest w rzeczywistśo, Takin „przywrklwecn*, jed 
ob. Sereka, dzieje się rzeczywikóe dobiza, Ob. Sa. 
rola, kierując w mku 1919 aj mtwizcoją miasta, mieg 
się tk debrze, że robotacby zanunzei byli go stem. 
tąd usunąć! 

W końcu przyjęto rezdhieję, Homegrfącą się od 
rządu zaprzestema pokityło recikcyjnej,  zmiecienia 
artykuów kolek carskiego é & d, 

Obocay, 


« 


Głosy czyte. nitów, 
Mężowie achrmiarok, 


Jako jolna z dotkniętych: estatniem rozporzą- 
dzon em Sekcji Chrom Wydz, A) Mogami m. # 
Warszawy, zwracam się Jo 54 Pana Red lrrrg s 
uprzejmą: próba wzięcia w Chiong, przez tasiowo 
umiesxzenie w swejam poczymem piśmie mote 
szej sprewy: AA 

Sekoja ochron wydeną rozporządzenia, zby mẹ- 
Żowie cohmoniarek, mieszisjący razem z żonami, do 
dna 1 czerwca. wiprowaczii sę od mh, 

Motywurąc awo rozperząj zeme $ 4-yun nowego 
regulaminu dia ochronierek, Sck ja Ochrm sk.ouje 
tem smem nt przymusowy rczwód nicjodi ą z 0» 
chronierek, która o ismieniu tsk'ego porostu do- 
wiedziala sę zaledwie przej 2 — 8 micsiącecny, 

Dleczcgo przeświemy megstrał m, Warszawy 
z celym swym aparatem Wyda, IX-go nie pomyślał 
o ton wcześnie, giy pwe let temu, wytcjąc ro 
gulamin dla ohronurek, zebowiazoł ich do kome 
cziego zamiegcik: wania przy ochromich. Wszak parę 
la: temu każda z res mogla z latwoścą  znelsżć 
miet)iko pokój. lecz nawet i ma'o miesakrako? 

Czyż magistrotowi mie jest wied'mrm, że 3 
20-tyszęcznoj gaży na miesiąc, w dzawjszych cz%- 
Scb, wyżyć jest wprost uiepodobieństwem, a taką 
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prte pobiernją ochroniurki miejsk'e, Geda ta równa 
się pebarom acymtszej kategori plecy niewykwati. 
(uk wanego robotnika m ej:k'ego, 

Jeżoli rczporządze jem swem, podpisznem 
proez ara Szmurę, Sekcja Ouhnom, wobec po-. 
mezechiwego braku mieszkań, skazuje ohnontwrki 
miepice na bezwzglęlmy eclhet, to mechże zme 
się keem wynugowanych mężów ochnomianek i sia- 
mewezo drstarczy mieszkouń dłą swych „zemężnech'* 
ochroniarek, które mialy to nieszczęście, $o wyszy 
za arąż bez laskawego pozwolema Sekci O. hon. 
Niemucmy my jast dotychczas Edit, aby zamążrójście 
równało się sirzceuiu posady. 

D.eczegóż to caly arecpog Skei Odhrcm, z no- 
wą kierowniczką, p. Żukiewiczową ma ezela i z pa- 
niemy Jikmakową, Sionkiewiczową i Lissowską, 
dla przykiwdu, mie pozostał dotychczis w panień- 
skim stone, lecz przeciwnie, zajmuje stenowiska 
płame przy ejmniej 3 — 4 kmobzie wej, mé o 
chrom:arsicie, a mężowie tych pań wczyrey zzjmu- 
ją stonowiekn umzętowe, nównież b, wyso pcnre, 

Jakby na wregowisko i zadhkumontowanie 
swych zrcymącmwych rozrorzędzeń, Wydział IX-ty 
Szkolny Megs'ratu m, Warszawy reklamuje się po 
abes Wimszawy płańńcemą, zoprzężcną w auten- 
tycznego os'a z emtimnym amisem po bokach plat- 
formy;. „Wydziag Szkał.y M. M. (W.”, 

Zamężna ochroniarka, 


Gospodarka w Grodzisku, 

Dzieli bezredności Rady Mietkiej cem- 
mości zateqzją affce masa Od jesieni roku ze- 
szego przencst się dy:rmo-mrscynę od ,Kwap:s e- 
wieza do tabni- pr Suca i tem osuńuć tylko mai- 
grawa się z miewkońców, 

Zlodziejstwo tek się tu moowiefmamio, że 
mikt nie jest pewien swego mielsia. 

Na damier zego cbszarnkzy syrHykał rolniczy 
jodyny monopolista nafty w Grazsku. od mie- 
siaca jej mie gprowadoa przez 60 wywoła? dèy- 
reg. Litr nefly gprzedzią pasterze po 800 mk. i to 
ravpó! z wodą, Zaintenpełowsny kierownik sym- 
dykatu Pogonowski, odsyla mieszkeirów do War- 
aziwy Tom zaś zwwałeją mie m Prugmowskiegą 
a paskorze śmieją się w kulak. 

Bodajso abzzarniczgo-kcjluńskiq - rzady mumicy- 
palue! Mlieszkanice, 


Ruch robolniczy. 
Lich rafi 


Odwołanie, W niedzielę, d. 29 b. m, © g. 
1 pp w l-kalu O. K. R. Al.Jerozolimskie 6, 
zebranie kobiet robotnice nie odbędzie się. 
' "Warszawski Robotniczy fundusz wyborczy. 
Wuboe zbl.żujących się wyborów do Sejmu i 
Rady Miejsk.ej — EBgzekutywa O. K R. wzywa 
towarzyszy i sympatyków P, P. 8. Zwięńi za 
wodo we, kooperstywy wytwórcze i spożywcze 
20 wnoszenia skledek na warszawski robotni- 
czy fundusz wyborczy, Fundusz teu użyty bę- 
čzie na cele wyborcze. 

/ Swłacki należy wnosić -na ręce tow. St. 
Gliszczyńskiej w sekreterjecie O. K, R, Atl 
Jerozolimskie 6, od godz, 10 — 2 į od 6 — 8 
lub wmosć na rachunek bieżący Nr 40a w 
Bauku Ludowym, Marszażkowska 90% 


[| ZAWOŃOWY: 


Pamięci 1-g0 Prolot"rjatu. Stkretarjat 
Wanszawshiogo Okr. Zwięceku Metrlorwców 
(Leszuw 53) podate do wiacdkmośc, czhonków, 
że m (Liu Czisiejszym o g 7 1 pół tyżecz. w io- 
kalu Związku, tow, Zygmunt Zaremba wygłosi 
odczyt poświęcony pamięci 1-go ,P.oletarjatu. 
Wejście za okazcniem książocekij  członkow- 
skiej, opiuacoej za 1021 r. M:kretarjat prosi 
crłonkków, Związku o pwikiucine i liczne przy- 
bycie, 

Zabawa taneczna murządzora przez Koło 
Związku Miodzieży Reb. „Sta im, Si Wor 
relia odbędzie stę w sali Zwięzku, Leszno 48, 
dz.ś i w Środę, d. 1 lutego, Zubowa biwa bo 
daje wd godz. 9 wiecz, cb rema, Poczta framcur 
ska. Onk/ostra własna. Bilety msbywać meżna 
codwiennie w gospudiie robolnienej, Chłodna 
Wr..84, w dzielvucy P P. Ś. Cifedna 41, w 
Zwiazku lokatorów, Leszno 53, i przy wejściu, 


Wieczornica taneczna, Dziś w sobotę, o'g. 
8 wiecz. w kikalw Zw, Prze. Miejlrieh, Warec- 
ka 7, ochędzie się Wieczomikia Taneczna % u- 
rozmateciym  progranom. Bilety na miejsu. 

Polski zawodowy Związek dregistów (Święto- 
krzyska 16) zawiadumiy ccuków o wabrem wy- 
borczem zebremiu w dmm 29 styca:ia o godz. 6 pp, 
w drugim terminie wiżme bez względu ma liczbę 
eztoikków, 

Delegtja fabryki „Parowóz“ na, Woli wzywa 
wszystk. roba Mów z pierwszej redlukoji oraz 
wydałow'ch przy likwieneji fubryką by w dniu 29 
b. m, w medzielę, o godz. 12 w peł, staweli się na 
meforemie poświęcone sprawie premji Obecncść 
wszystk ch zainteresowanych jed bczwzgłędnie o- 
bowiązkowa, 5 j 
O przynależność zawodowych Zwiazków nio- 

mieckich ną Górnym Śląsku. 

W cosie pobytu uwego ma G. Śląsku usły- 
sm p. Caiouder z ust przocdriawicieh ipolsk'h 
Zwięnków zawodhwycik, Cowmimego Związku 
Zawodowego Polskiego i Zjedzoczen'a Zawo- 
dowego Poiskiego, [ole rostutriy onzzmizacja 
zmubdówe polskie, motae na om cobro kraju, 
w stosuiku do uznania uiemieckich związków 
nawodowych na polsk m Grórrym Śląsku morg 
polecać, mianowicie, żę niedbęcnem jest, aby 
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criatające tu miemeckie Zwfąrkł zawodowe 
zerwały swe dotychczosowe sto wiki z ceutra- 
lami w Niemczech i aby się udamodziel siły, 

Nefeży, aby p. Calonder i jego oteozenie 
dobrze sobie zapom ehali ten glos nep ezen- 
tantów polskiego ruchu zawodawego na G. 

W niedziele, dnia 22 b, m odbył się w 
górmośląskim obwodzie praemysłowym eety 
szereg zetmań i wieców z ramienia Polskiej 
Pamtji Socjzletycznej | z poręki Oa:traluego 
Zwiąnku Zawodowego IPolssiego, Zebrań or- 
geugan zzwochwych było 38. y 

Pomiędzy polskimi robotnikami, zorgani- 
zowznytmi w Polskiej Panji Soei Uktymznej i 
Central'ym Związku Zawodowym Pol:kim 
niema dwóch zdań, że prawo kolej, ta kar- 
dynalna podstawa klesy rabotałczej co two 
merh związków zawodowych co stowrzy- 
szara i zrzeszecza się nie maże być w noem 
agrimiazoną, Jest oza swier ią dla polskich 
robatników. Żadem potvkii rabcinik, a już maje 
mniej rebrotnik<oj"lista gie pozwoż uczynić w 
niej wytomu. Wolno więc niemipakim sobob? 
kom na polskim Górnym Śląsku organizować 
się w odrębnyh zwiąrkach sepera' ys'ycznych, 
wolno im hofdować separztyzmowi zawodowe 
mu, ale mając swe związki muszą oni zerwać 
stosuuki z ceutrałom: w Nismczech. 

MASOWY WIEC WE LWOWIE W SPRAWIB 
; BEZROBOCIA, 

W niedzietę, d. 22 b, m, odby stę we Lwowie, 
w fykału Izby rękoczeliiczej masowy wiec w spra- 
wie bezmibocja na kórym przemawieli tow, tow: 
Słoriowski, Żelazkiewicz, Ursini, Razerówna, Bra- 
cisskiewien. Howodrński, Sherer i Radom. 
rówuież gios pozet Lańcucki, ; 

Zebrumi jed.og ośuie uchwalili rózolucję, do- 
magojącą s'e: s 

e E ES Ozga A 
wodowemi w komoli nad produkcją celem unie- 
możliwieria sabotażu ze strony k pitalistów. 

2) Umchomienia zak'adów przemysłowych, tek 
prywarnych, jak i rządowych, orea zaprzestania 1©- 
duko przcowa:ków koiejowych. 

8) Rozpuczęcia roból publicznych na wie'ką 
skalę, obficzo.ych ma szereg lat, jik rozbudowanie 
komunikacji bu ovy domów mieszkubiych, któ- 
rych brek dotkliwie odczuwa łudmość, 

4) Jak dlugo rząd nie dosianczy prac”, go któ. 
rej kcódy obywatel ma prawo, zebrzni żądają Wy- 
datnych espon.óg, wiz elumych za pośrednytwem 
Związków zawodowych. tak bezrobotnym, jek i ici 
rodzinom — a specjalnie dziecdjom przes zepro- 
wismtowemie abo pożrwiem:e, 

5) Celem zapeb'eże.ja w przyszłości steutkora 
bezroboc'a zabroni Gemapzeją się przymusowego u- 
bezpieczemia bora ków na wypadek braku pracy, 
a vpłacanego przez rząd i pero wców, i 

Zebram zakładają encngtrzny protest przeciw 
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bezczynaości i złej woli rządu w sprawie bezrebo- 


ca, omz pięt uja obojętność i niezdaręść gm ay 
m. Lwowa, która bezczym:że i oboięme przypatrue 
je się rosnącemu bezrobociu, k'órenu mga zepo- 
biec przez rozpoczęcie w swoim zakresie komiecz- 
nych robót pubiicznych i przez wywarce energiz- 
vego macisku na rzęd, Tymcz'sem gmina suma sre 
dukowata roboty ksmalizacyjie i pozbrwiła pracy 
mnóstwo robotników, 

Następne rezolucja piętnuje sironniemość p. 
prez. Neumaną za wieudz etenie sali ratuszowej na 
zgramadzeme roboj ize, do której robotnicy takje 
samo prawo meja, jak i immi obywatela 

Jaskinia wyzysku. Zanim naszym prawicowym 
suwerenom udało się awzynić wy'om w usławie © 
ochronie pracy, już peuni przemysłowcy ma ra- 
chunek pp. Potoczków pczwałają sobie przedłużać 
dzień roboczy. Nie komteniują się przytem jekiemi 
t0<ma godzimami, lecz zadruduiają pracowuików Po 
12 i węcej godzin. 

W fabryce czekolady miejrkiego Chaima Dawi- 
da Chmanowsk'ego (Grzybowska 42) pracownicy 
przeważnie maleb i pracuja od 9 nmo do 10 wie- 
czór. Często zachodzą wypadki, że włeścicie] umu- 
sza perscneł do pracy noancj, ym dou pracy 
i bez specjalnego w 

Pracownik, który przod ma dmiami o £- 
10 wierz, opuścił zajęcie wbrew woli fe brykomta, 
zosta] za to usunięty i w uajordymen.iejszy sposób 
zwymyślany. 

Na tę jeskmię wyzysku zwmo:my uwzgę Od- 
ncónego inspektora pracy. 


[ugi krlirralmo-06WA.OTY 


Związok Niezależnej Młodzicży Svejali- 
stycznej. Koło Uniwersyteckie, W sobotę, d, 28 
b. m, odbędzie się zebranie człenków koła w 
lckaiu Klubu Akadem/ekiego, Marszańkowaka 
Nr. 07a o gudz 6 pp. Na porządku obrad spra- 
wy crgamzacji i referat kol. Kali..owskiego 
na temet „Szpieczna strona ruchu spóldzieł- 


[Ach gpódzielczy. 


czego 

Baemogé! doleraci Rob. Stow, Spożywców 
m, Warszawy i okolie! W mieczielę,d , 29 b. m. 
w lekalu Z, R. 3 S. przy uł Wolskiej 44, od- 
będą się dwa zebrania walne delegatów R. S, 
S m. Warszawy i okolic, 

Zebranie pierwsze odbędzie się © godz, 
10 rano z porzadkiem dzicznym: 1) Ukousty- 
tu.naaie się. 2) Sprzwordenie Zarącu | za 
twierdnenie biiansu za rox 1921. 3) Przylącne- 
nie się do Warsz Stow. Spo 4) Wul.e wato- 


ski. 

Zebren'e crugie odbędzie się o godz 1 
pp. z prrządkiem dziennym: 1) |Przytączenie 
się Warszawskiego Stuw. Spoż.. 2) Wolne- 
wioski, - ` Zarząd R. S. 8. 


4 


I 


E 


K 


Ar. Z3 r 
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Ceny koksu ponownie zniżone, 


Sprzedaż KOKSU odbywa 
ul. Ludnej i na Woli, 
ul. Kredytowa 3. 


Warszawa, dn. 26 stycznia 1922 r. 
I" Dziś Rekordowy 

E program styczniowy złożony z nie- 

zwykłych atrakcji wszechświałtowej 

sławy. Początek 6 wieczór. 


Br, Jan kita pin Królewska 


Ne 31, telef. 
49-44 B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
iskórne, niemoc płciowa. 


yy 

91 4” Dr.  KORABIEWICZ 
9907. WENEROLG z Petersburga 
Prak. 30 lat. Wiewan. przyst. dla niezamożn. Nowy- 
Swiat 21 m. 17. P:zy. muje od 1C r. do 7 w, tel. 131-37. 
| O 


¿ycie (Ospodarcz:, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Sten, Zjecn. 8360 — 3880. 
Fuvty angielskie 14200. 
Marki niemieckie 16.85. 
Be.gja 260 — 267.50, 
Paryż NS — 280 — 279. 
Pragą 61 — 66 — 65 
Szwajcanja 672.50. z 
Wiedeń 37,50 — 3050 — 88, i 


Produkcja wegla na Góroym Śląsku, W pierw- 
Bzej polowie styczn'a górnośląska produlsoja węglo- 
wa w mosunku dy ostatmiego tygoduta podniosła 
się tak dalece, że w niektórych dmiach wynosiła 
120,000 ton. Ogóem wedlug obliczeń „Industrie 
Curier“ produkcji węgla na 11 dni roboczych w 
czasie od 1—15 stycznia wymosila 1,265,021 tom, z 
czego na terenie Górnego Śląska pozostalo 118,573 
ton, do Niecniec wywieziono 428,896 ton, zzgr.h.cę 
wywieziono 307,031 ton, Wywóz do poszczegól. 
nych krajów był następujący: do Polski 112,107 
tom. do Austrii 07.233 tomy, do Czechosłowecji 
84,019 tom, do Woch 45,507 tom, do Gdańska 9229 
ton, do. Klajpejy 2247 tom, do Węgier 5759 ton. 

SPROSTOWANIE, | 

Z powodu wymienienia mego marwiska w 
NrNr, 16 i 22 „Robotniką” w art. „Jak się vedu- 
kuje perscnel urzędniczy, uprzejm'e proszę o la- 
skawe stwierdzemie, że pracuję, jako wumy, w Ma, 
pracy i op. spol. od samego niemal powstania tego 
resoriu gdyż mł 1949 r, 

Nie bylem przeto przyjęty „ma mowo” w r, ©. 
iecz tylko nie ulegiem redukcji, która w stosuj.ku 
do mnie byaby niczem miez.siużoną krzywdą, 

Uszczypiiwy i krzywdzący mnie zarzut (dhoć 


jącej się tu zastorować zasady, iż „kto się uniewin- 
mia, sam się oskarża” 

Sądzę, że Szan. Redaktor mie odmówi mi u- 
myieszczenią tych kilku wierszy w imię aluszności 
i lączę wyrazy szseunku i powsżdia aś 

A. Muchą 
è prezes Zwigzku weżnych państw. 


Towarzystwo Teatrów. Stolecznych,.$n. Akt. 


Dziś 
(ul. Karowa obok 


Teatr „Maska“ hot. Eristoi) 
Promjera „Ogród młodości“ Prinj:ra 


Lit „Komedja* u lm 3 
ba „Roztwor Pytla” 


| Tur „Nowosci“ Bilih 5. 


„Polska krew“ 
z p. Lucyną fiessal w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. . Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł. —wieczorem od 6 w kasie teatru.. 


Kronika, 


ZGON MICHALA SYNORADZKIEGO. 

Onegdaj zmarł powieściopisarz i dienni- 
kanz Michał Synoradzki, Od r. 1880 cio 1885 re- 
dagował „Opiekuna domowych i pożytecznych 
zwvierząt', od 1886 dx 1887 — „Korespomdenią 
„Płockiego* a przez czas dłuższy „Biesiadę Li- 
tracka“, Napisał kilkanaście powieści, jako 
to: „Hanka czarownica“ „Sąsiad z Ruszczycj, 
„Ksakury pedkomarzyca”, „Czarny Rok", „Ro- 
gaia duwa“, Szaracki“, „Bolesta“, „Kaszie- 
lan niski“ i imne, komedje: „Ciocia Mileia“, 
„Zasady para sędz.egu”, studja „jPrzyczyniok 
do zwyczajów i ebyczajów w Polsce“, „Histo- 
Tja kościołów ziemi Pinckiej", „Z przeszłości 
Lublina“, ..Przyczynek do historji cechów” i 
wiele innych. Ara 


STAN- POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol.), 
Temperaiara mejwyższa wynodia wczoraj W 
Warszawie — 14.29, nojutósza —19.90; w Zakopa- 
nem wczerzj rano —20* O, po poludmy —40 C.; 


tak wielka ampliada temperstury jest. włościwo- 


| ścią Klimatu Zakopanego w esie pogodnych dni 


- zkmowych. | aka 
Przewiduwsmy przebieg pogody w dniu dziaiej- 


PRA ACADA 


29 b. m. a 12-ej w poi w sal kia Se ud, 


się bez ograniczeń bezpośrednio w fabrykach przy 
zaś na wagony (do natychmiastowej wysyłki) w biurze Zarządu 


Zarząd Zakładów Gazowych w Warszawie. 


szym: Jeszcze dość pogocl ie, lecz mróz nieco lżej- 
szy, opary, wiary z kierunków wschodnich, 


Likwidacja wydziatu aprowizacji Kom. Rządu. 


W związku z brakiem odpowiednich kredytów ua. 


urzymanie specjalnego wydziału aprowizicyjnego 
dla m, st. Warszawy, isfsiejący obecnie wydziat ta. 
ki przy komisarjacie rządu ulega likwidacji. 

Naczelnik tego wydziełn p. Stefan Nowicki, 
złożył już swą rezyguację na ręce komisarza rządu, 
P. Borzęckiego, 

Tak stopniowo Lkwiduje się wszelkie urzędy, 
mejące na gełu walkę z paskiem. Żeby nie prze- 
szkadzały, 


Biuro Pośrednictwa Pracy przy Tow, „Bratnia 
Pomoc Stud, Szk, Gł, Gosp, W.ejsk, (Wydział Rol. 
niczy, Leśny i Ogrodniczy) zwieca się z gorącą 
prośbą o zgłaszanie płatnych posad, korepetycji 1 
kondycji piśmiernte lub ustnie (od g, 9 — 2) do 
Bramiej Pomocy Sakoły Głównej G. W. w Wear 
szawie ml. Miodowa 23. Wszystkie gdziemn ki prowim= 
cjdualne proszone są o przedruk nimiejszego, 

Z Zachęty. W niedzielę, d. 29 b. m. dzień ostat. 
mi Salonu w Zachęcie, W  poniedzia'ek i wtorek 
gmach Zachęty będzie dla zwiedzających zamknię- 
ty, w środę zaś, 1 lutego nesiąpi otwarcie wystaw: 
stowarzyszelia artystów. polskich „Rytm* i Fran- 
ciszką Szwocha. 

Przedstawienie Kemisji Międzyzwiązkowej kul- 


turalno-artystycznej, Dziś o goda. 4 pp. odbędzie , 


się przedstawienie „Ponad śnieg“ Żeromskiego w 
teatrze Reduta, zorgrmizaweme przez komisję mię- 
dzyzwiązkową kulturalno-artystyczną, Pozostałe bi- 
leiy ze znżką 50 proc. nabyweć można w kasie tea- 
tru. ł 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


„Położenie geograficzne Warszawy“. Na ten te- 
mat m Al Jaroweki wygłosi jutro o g. 12 w = 
w wielkiej sali Muzeum Przem, i Rolń, odczyń 
strowamy przezroczemi. Jest to odczyt z cyklu „War. 
sawa‘, urządzuwego przez Pol, Tow. Kr goemiwcze: 
Wieczernicą towarzyska. D 
w, Polskim Klubie Artystycznym 
wieczomnica towurzyską dla 
wych gości. 


„ O obrzędach uroczystych w Watykanie, Odczyt 
ma powyższy temat wygosi prof, W. Iroj:mowefci 
w eli. Muzem Przemysłu i Rolniatwa  (Kmatk.- 
Przedm. 66) w środę 1 lutego o gade. 8 wieca OJ- 
czyt będzie bogato ilustrowany dokummntemi z nar 
tury, prmzedsiawiejącemi różug momeuty tych ob- 
rzęców uroczystych. i 

2 odezyty o stenografji, Dzik o g. 7 wieca. f 
tro o g. 5 Pp, w lokalu kursów gxi 4d ryk 
kowska 87) p, J. Rowiński wygiosi odczyt o steno- 
grafji, Demonstrowzmi sc Msi s wahacze 
przy pracy, Wstęp wolny wszyskich. 

QOdcżyty s „dziedziny hygieny, W miedzi 


©'fbędzie si 
(hotet Polanie) 


d. 


Żelaznej Amerykański - Czerueny Krzyż 


Row digig aan (dla leb. ych), 
szy odczyt z calej serji tów tego rodztu, Od> 
czyt’ został zorgamizowemy przy Bi Raj Tow, 
Hygieny Prakt, im, Bolesewa Prusa, Odczyt aroz- 
a S poksgy g lalka i z 

sobotę. d. 28 b. m. qpecjaima poga'amka 20- 
stanie wyg'oszona dla rodzców i op dkunów dzieci, 
uczęszczających do szkoły przy uk Z gómej Nn. 9. 
Dr. Bromisiawski wygiosi odczyt o hygxnie wieku 
dziecięcego, 

Zarząd Oddz, Warsz, Pol, T-wa Tatrz" 
zawiadama o mastępujących zebr miechy które od- 
będą się w sia zbie Stow, Techm ków (Coui 
Nr, 3 — wef(ście główną, sala na II piętrze): Ponie- 
diza'ek, d. 80 b, m, o g. 8 wiecz, — zebranie mie- 
sięczne. Na porządku dziennym odczyt prot, Z. Kle- 
meusiewicza n, t.. „Wycieczki w Alpy“ z przezno- 
czemi, orcz sprawy bieżące. | 

„ Środa, d, 1 marca, godz, 8 wiecz, ogólne 
nie roczne j A 

Klub szaradzistów urządzą w niodziełą d. 2% 
b. m ma wielkiej sali gmachu Zwigaku Pracowni- 
ków handlowych i przemysł, m. st. Warszawy (uk 
Sie ma 16) godz, 8 wierz, pionwszą mwieczornicę 
szeradzistów polskich. Nagrody dia nczwiazuj cych 
szarady i gadki: 2 mijonówii, albumy, ksadki 2 
rycinemi, Bilety o mk, 500 dla cjonków Klubu 
i ich ipdan e po mik, 1000 dia wszysikięh — do 
nabycia w dniw wieczonsicy w siedzibie Zwigriku 


to pierw- 


Prac, Handlowych od 12 do 8 i ad 6 do 9 
WYPADKI. 


Przy pracy. Przy uł, Rs 9 Nr, 19, w 
fabryce piugów i mamzędzi rolniczych Jem Ż wadz- 
kego i S-ki ma mogę robotnkowi J, Ostrow kiemu 
ztńażdłówie A ODI EONS TAn 0 BO 
zmiażdżenie 2 paków. Pog przew R 
sąpitala Dzieciztka Jezus, A 1 

Praczki złodziejki, Rosja Zatorska (Krugra 20) 
wynajęła pracekę do bial zy, któn wywiąząaa sę 
m zadamia zamzutn, pożsm wysłema została do 
magii, Zoabrawszy bielznę mvmbośc przeszo 250 
tysięcy murek, poszla i więcej nie wrócia, Zawia- 
domiomo 18 ty komisemjat, który pdiedł 
z wywiadowców" przeprowacz'ć posmikiwemiĄ, Wis- 
domo było, że niejska Bros awa iKosdbęlzka pod 
pretekstem vytjmowania się do pirmie krodh bie- 
sime, Odnaleziono jej adres, nie edpowiuduta je 
dmak podanetnu przez Zatoką rysopisowi, abe 
m eszka'a ona Z przyjaciólką. maaka M sj: mą Mae 
kowską (Solec 71), która sprowadzone do komies- 
niatu została przez Zatorska põnnama, Przymaa się 
do knadzieży, oświadczy'a jednek, że uymią to s 
namowy Kosobędzkiej ; to w chvili gdy już z bie- 
lima wraczia do. Zatorskiej,. mejac swar bietime 
jej odrać, Wobec tego obie zstsfy aresztowane. 
Za aczyć Wypada, że Kosobęduka jest zawodową 
ziłodtiejką, jeszcze z damunych czeów, giy byla ko- 
chamką głośnego. kiedyś złodzieja M jowskiego, aa- 
bitego przez żandarmów podczis posegu, 


Schwytanie kasiarzy, QOnegdoj ograbiomm m 
staa kesa urzędu gminnego w Żyrardowie, Weno 
raj polej» miejscowa już odm wig głortziejów, któ- 
rzy "toż zosł”li anesz'awemi, Są, tę miejsrowi. mesg- 
końcy Walenty i Antoni Wesoło , którym kra 
dzież tę udowedmana 


czioników i wprowadzo- / 


8 "- ROBOTNIK, sabota, 28 stycznia 1922 r. z 


* 


Bozczelnożć cpryszków, IW mocy z dnią 26 ma 27 
b, m w pocięgu Nr. 817, idzc m z (Warszawy Ww 
sbromę Siedlec dwoje pasażerów, żyd i Żydówika, 
costalb okradzeni z begażów, wartości około 50.000 
mareki Zioczyńcy Żzjbwali. begaże, zaś pasażerów 
wyrzucili z biegnącego pociągu pa tor. Zazmaczyć 
wypada, że w przecziale prócz ziodziejów j ogra- 
bicniych paseżerów nikogo więcej nia byto, Ktoś je- 
dnak zauważy: postępek złodwieństci i zawiadomił o 
tem slużbę kolejową, która ze swiej strony zawia- 
domita o tem policje w Siedlkach po przyjściu po- 
ciągu, zlodzieje bowiem, nie spodziewając się mi- 
czego. z pociągu nie wyskakiwali, lecz dojechali 
dlo Siedlec, gdzie. zostali aresztowani. Zamm cz'ć 
wypada, że zlodzieje byli w muudurach wajdko- 
wych. 

Amator rur i kranów, (Wczoraj stróżka domu 
Nr. 6 przy ul. Nowogrodzkiej wd yszała w cgólnym 
ustępie gwaltowmy — plusk wody i wybiegszy na 
podwówko spostrzega szybłio oddalającego się do 
bramy mężczyznę. Pospieszyłą się i zamiknęłą bra- 
mię, zanim tem zdążył wybiec, zacdarmowawszy je- 
domenie mieszkańców domu. Mężczyzmą ów auia- 
lagt się w pułapce. Obrewidowzmo go i okazało. s'ę, 
żę mial przy sobie krem z częścią miry, oderwany 
w ustępie oraz narzędzia specjune do madłzmywa- 
nia rur przymządzeme, Tiomoczył się, że uczymił te 
z głodu. Sprowadzomo go do komisrmjatu, gdz € wy- 
jaśniio się, iż jest to jego speejslmością, Wyrządził 
da w tem Sposób już wiele sirat w wielu domach 
w Warszawie, Posiądał przy sobie 10.000 mk, co 
mówi najwyraźniej, że nie głód był przyczyną kra- 
dzieży kranu, A 

Uięcie bandy włamywaczy. Kierownik II bry- 
gady urzędu śledczego, komisarz Szabrański otrzy- 
mawszy pońfine wiadomości. że w domu Nr, 72 
przy ul, Grzybowskiej, w mieszkaniu znanego zło- 
dzieja odbywa się zebranie jego kolegów, otoczył 
cały dom. W mieszkaniu zastano mieł czne, ale do- 
brame towarzystwo, złożone z 5 zmamych już wła- 
dzom  policyjmo-sajdowym przestępców kryminał- 
nych — zawodowych kastamzy i wsanrywaózy. Są to: 
Franoszek Kościszewski (właściciel mieszkania), 
przeawiskiem „Os.awiarz* (karany 2 rzzy za kra- 
dzieże); Wiadysiaw Cieślak, przezwikkiem „Korni- 
ezon“ (keramy 3 razy); Amboni Pysa - („Amtek 
Cham“), wyrokiem sadu okręgowego rosyjskiego 
był skazany na 10 lat ciężkiego rwiięziiemia za broj- 
ny napad rabunkowy w 1907 r. na magczym jubi- 
lersko-zeganm' strzowski A. Billcuera przy ul, Zło- 
tej Nr. 19, gdzie wówczas raliiono 4 osaby;* Ale- 
ksumider Gierewicz („Bremko”), kammy 2 razy; 
Henryk Majcher kewicz — kareny 3 rozy z pozba- 
wiieniem. wszysikich praw. 

W chwili wkiroczemia przedstawicieli poł'cji. o- 
pryszków zastano przy obfitej libacji, Zaskoczeni 
zmienacka mbusie zamierzali ratować się ucieczką 
iub stawiali opór, lecz wikrótce obezwładn ono ich 
i przewienicł'o do aresztu przy urzędzie śledczym. 
W mieszkamiu zmalezicno kilkanaście kluczy i wy- 
trychów, odeski kluczy i pane kolczyków zlotych 
z imitacją brylantów. Kolczyki te poznał jako swo- 
ją własność, gdyż odłkno mu je do RODZI. włeś- 
ciciel megizynu  zegarmistrzowsko-jub liemskiego 2 
ul, Złotej Nr, 40, Izrael B'llauen, którego sklep 
przed dwoma dniami okradziono z pomocą podkopu 
z piwmicy na sumę 2 miljony marek, 


Nr. 28 


W związku z ujęciem tej bamdy doktonamo re- 
wisi w mieszkaniach wielu paserów, z którymi 
złodzieje mieli kontakt, pnzyczem zabrano większą 
liość bżuienji i kosztowności, które poszkodowani 
mogą poznawać w urzędzie śledczym  (Danilowi- 
czowsika Nr. 3 pokój Nr. 9), 


Ujęcie złodziejów kolejowych, W zwiazku z 0- 
stetmiemi kradzieżami na kolejaca, iu .kujonarju- 
sze II brygady urzędu śledczego dokomali szeregu 
rewizji na Pradzo. przyczem aresztowali ziodziejów 
kolejowych. Są to: Amdrzej Skiba (Białostocka 53), 
Jan Antosiewizae (Ząbkowska 48), Tomasz Qtocki 
(Wileńska 43), Icek Hamdfus (Kępna 6), i Włady- 
saw Bednarek (Kawenczyńską 8); ostatniego po- 
znano jako sprawcę 4 napadów zbrojnych w pow, 
gomyńskimi. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Gąplana* Żeleńskiego. 
to o g. 3 pp. po oemach znżomych bałety , Karcz- 
ma“ i Flet zaczarowany orama „D wartissoment* 
baletowe, Jutro wieczorem ,Rycerskość Wieśniacza ”, 

Teatr Rozmaitości, Dziś komedja M, Fijałkow- 
skiego p. t „Wierna kochi ka 'W niedziele po 
poł o godz, 3 i pół po cemach zmigonych komedija 
K. Wroczyńskiego .,Dzieje salonu“, (W.eczorem „/Bo- 
lestaw Śmiały” Wyspiańskiego. 

Teatr Polski, Dziś „Kobieta, która zabiła Ju- 
tro o godz, 4/1 pół pp. popis i występ tanecw'y Ha- 
zly Hulomiciciej, uczen cy lzadory Duncan Bilety 
w kasie tettnu Polskiego. 

Teatr Mały. Codziennie "zyj interes’ St. 
Kiedrzyńskiego, Jutro. po południu „Ósma żona Si- 
nobwodego”. 

Teatr Reduta, Dziś po poł. „Ponad Snieg“ Że- 
romsłkiego, wieczorem barwna bika B. Hertza 
„Czupurelkk czyli Remesams podwórk.'*. Jutro a g. 
3 i pół pp. po cenach zniżcmych , ‘avie 
czonem „„Przechodzień* Katenwy, 

Teatr im, Bogus/awskiego, Dziś o g, 7 i pół w. 
„Dziady, Juro o g 4 pp. po cemcth zmizonych 


| Szopka polska“ OrOta. Wieczorem o g. 7 i pół 


„Dziady”*. f 

Teatr Maska. Dzik premjera „Ogród m'odości'', 

Teatr Nowości, Dziś „Polska kwew“, jutro „Bia- 
ły mesur‘, 

Teatr Nowy, Dziś operetka „Gdy mężowię 
zdradzcyą”', E 

Teatr Nowy dla dzieci (ul. Marsza'kowska 125) 
wystawia w niedziele, d. 29 b, m. o g, 12 w poł. 
4-aktową baśń fańtzulyczną S, J. Rolma p. t, „O 
pięknookim PROCE i krasnolicej królewnie” 
(„Kopcie y. 

Teatr Powszechny, Dziś po raz p'erwszy dra- 
RC AZ 

No twór muzyczny, Na jutrzejszym porami 
ku moddkkoweśchy w Hiharmonj wykonany z0- 
stanie po raz pierwszy nowy utwór muzyczny, a 
miamowicie „,Parafraza koncertowa ma wiolonczelę 
solo z towarzyszeniem orkiestry, osnutą na moty- 
wach z opery „Helka“, skompcenowama przez prot, 


Henryka Wegha! soliste-wiolonezeliste orkie- 
stry operowej, Paratraza odegrana będzie przem 
wiintuoza p. G, Piatigonskiega. i 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
Magazyn ubiorów męskich i 
skich D. Boóko, Elektoralna 45. 


|, CHEMICZNA FABRYKA poszukuje 
Majstra Fachowcea, 


dokładnie obeznanego z produkowaniem mydła, "Oferty sub. „My- 
dło” do administracji Robotnika. 


Prdstaowy Urząl Pośrednictwa Pracy 


w Warszawie, pi. Mapołaona Mr. IB. 
Gddział Umysłsowe Pracujących, tal. 232-16. 


poleca: 


DZIAŁ BIUROWY: referentów, rachmistrzów, kancelistów, maszy- 


nistki i t. p. 


DZIAŁ HANDLOWY: buchalterów, kasjerów, akwizytorów, ekspe- 


'djentów i t. p. 


DZIAŁ NAUCZYCIELSKI: nauczycieli, korepetytorów, wychowaw- 


czynie, bony, freblanki, ochroniarki. 3 


DZIĄŁ SANITARNY: lekarzy, weterynarzy, dentystów, aptekarzy, 


felczerów, akuszerki, pielęgniarki, 


DZIAŁ TECHNICZNY: inżynierów, techników, mierników, kreśla- 


„rzy, leśników, rolników i t. p. 


Świadectwa kandydatów starannie sprawdzone. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 


Garmitory marynarkowe wełnia- 
ne od 10 tysięcy, pal- 
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski i S-ka, Cnmielna 
49, m. 5, 'el. 242-93. 
Ksi ili rosyjskie kupujemy — 
ą Daniłowiczowska 8 m. 8, 
od 10 do 6 wiecz. tel. 284-66. 


KJETY bruljony, atramenty, 


ołówki, obsadki, 
terje poleca najtaniej Adam Klim- 
kiewicz. Marszałkowska 154. 


mandolinie, skrzyp- 
la gitarze, cach lekcje SJ ak 
sadniczej. Niecała 10—13, 

długoletni „Henryk“, 


OBROŃCA Leszno 38, m. 6, przyj 


muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są: 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


pł | zgrane połamane kupuję 
y y lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
a się również do reparacji wszel- 
kie Instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska l. 


(ORNE BALOWE zzo” 


bne, bluzki, 
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk'omna, całkowite wyprawy ślu- 


okryć dam- 


cenach najniższych poleca ma- 
gazyn konfekcji damskiej | dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 


A kowska 99. 


kursa wyrobu my- 


e; PYT NEZ TSD SZTOWYĘ A YZ ZK 
ne Daję na raty sirry 
4 dochodowych artykułów chemi- 


miesięcznie lub tvgodnibwo 


Ń okrycia i kostjumy damskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis'a-vis 


Na raty 


ubiorów męskich i damskich. 


Chio ma 20 m. 23. _ 
Dentysta Ch. Brojdo 


Mylna tia (d. doch. Szp. Ewang. 
Przyjmuje do l-ej i od 4—7. 
Ceny burdzo przystępne. 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. (Kosmetyka) do 


10 i od 5!/,—7. 
Choroby wener. 


Di. BUCIKI skór. i kobiet. 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


Prof. SLymadski zeae 


mować na 


Akuszerka 


FELCERÓ I 


Kościoła. 


„Dr. F. ROSTKOWSHI "Szpn św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Irysy 
przedwojenne, przygotowane na 
śmietance | cukrze à la Einem 
poleca Antoni Szylier. Luka- 
siewicz i S-ka, Warszawa, No- 

_wowiejska 11, tel. 182-49. 
Kooperatywom duży rabat. 


[OGŁOSZENIA RGGIE 


Kowalczykowa przyj 
muje zamówienia, u- 
dzieła porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej. 


związek poleca 
swoich członków na 


gznych. Przedwojennych kursis- 
tów proszę adresy. Przyjmuje 
ogłoszenia do PRE podręcz- 
nika mydłarstwa. Biała Podlaska. 
Magistrat. Borkowski. 


IĘBI ŚLTUCZAŁ korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. sę niskie, Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada beze 


płatnie. 

l ków zegarów ściennych. 
BAT stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
O 10. "Telefon 140-58. 
l j sztuczne pe cenach ni» 
4 |j zkich (korony. od 1000 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik dentystyczny długoletnią 
zagraniczną krakowa, Prosta 
19—4a, tel. 266-57. Przy praco- 

wni gabinet dentystyczny. 


a0y | mom, Al Jororoi (om. posady. Warszawa iota 30. | ATON 3” fotoęrani „Zie 
Erra | | mm O A 0 r, x pe 

R aoe 130100 instrumenty muzy- | noezeni pertreciści* Złota 16. 

PEET C. Brew da ’ czne w wielkim NY: Portret z fotografji, 


Miodowa 11, tel. 155-55. 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
t1szych Feigenbaum, Bielańska: 1. 


000 B „ olejne. kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


pape- - 


bne, palta, okrycia, ostjumy, poj 


e 


